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J nasze przedstawicielstwo 
w Lendy nie. r

fraków, 17 października*
- Szczęśliwe aa kończenie wojny pazwa- 

H ^ ^ w n ik u m  naszej polityki powrócić do 
111 kiwesty-j totóre wobec najważniejszej i naj- 

K » sprawy wojny musiały pozostawać 
t o w ^ a * u -  Dt> takich kwesty i, które obecnie 
fcjjjrH' ittż wreszcie zasiać załatwianie, należy 

Y y5, naszego posclswa w  Londynie, 
ija ^taliśm y deiiinatywnie kampanię miiitar- 

ygrialiśmy również kampanię dyrlomaty- 
hjjJ* ** ale tylko z boiszsawdikami, YV atosunku 

do kaeruiących mocarstw ziachodu Eu- 
-  ^ńainy do przepraw auzenia jesitCŁc. kilka 

PdeKw&zarzędncj wagtf. dla .nsusaego pań-

‘  strona sprawy. Druga, jeszcze stoi przed nami 
s Jo apolnieiiia, pełna niepokojących zagadek i 
t niespodzianek. W icluż to już państwom i nzą 

dom owoce zwycięstw wojennych wydarto przy 
zielonych stolacn dyplomacyi? Zebranie owo
ców zwycięstwa — to siziiuka wprawdzie odrę
bna lecz równie prawie trudna jak aztuka adr 
noszifeniia zwycięstw.

Niedaleko szukając —  sprawa W ilna jest ty-

sitematycznego i umiejętnego działania? I tzyż 
trzeba spccyatnie przypominać, że Londyn w ła
śnie — znowu może dla nas niestety- — jest je 
szcze w cięż tein miejscem, gcjziip roizda wiano 3$i 
prawdziwe palmy zwycięstwa w  tej krwawej 
„olimpiaidaie ; którą przez siedzą lat rozgrywają 
miedzy- sobą. narody świata?....

| Te wisizysikie argument* są, a  przynajmniej 
j powinny być znane maszym sfezom decydają- 

powyun przykładem komplikacyj,- jakie nas cze- j cym Pilność sprawy jest. d 'a  wszystkich desfc* 
kają na szlaku wiodącym od zwycięstwa do je- i teoznie jasna. Sądzimy też, że żadne wizględy o> 
go iruktyfiikiac ■/ i. O sposobie jej rozsrtatzygiiięcSia i sobjslcj czy partyjnej natury nie powstrzymają 
Londyn wiaśnie — niestety — ma zbyt wieie j już teraz maisaegc rządu od spełnienia bez zwło- 

puwiedzenia I  w  takiej władnie chwili my

bytu. Przy załatwianiu wszystkich 
^Bcl aprt*w ogromną rolę musi odgrywać nasz 
^kMi ^  LotnidĘhiiie, najwatandietjszym obeicnie o- 

T jJ 1 P a ty k i Europy.
takiego posła od dłuższego już 

ł . k j , "  od czasu mianowicie kiedy p- Sapieha 
gtJjZ** ^  Londynie został ministrem spraw za- 

ych —  Poleha nie posiada. I  zapewne 
n jj j^^h iojsaą część z  pośród tych trudności, 

iaapotkala na swej drodze podczas 
s t̂yTy^J^uzsióiejsaych chwil Wojny bolszewickiej, 
'*^  y* Sezamy tej \waśnie okoliczności. Pano- 

p^senien. i  Krosin siedizicli bezusto-nku w 
“p® i ^informowali*' stery kierujące an- 

’ z  'właściwą sobie prawdomównością a 
^  • pułsjciej nic byio w  Londynie nikogo,
*  G&orgeowł i  jego towarzyszom
^ S b i r i ’ . *  f®&że apikiii angielskiej, utuzlialii 
w ą ^ r^ ^ ch  'Kontrinfarmaic-yj. Rezultat, takie- 
% »^ k w êai'a sprawą- jest. dostatecznie znany, 

toerzei rozwodzić się było trzeba, 
tiku lżołm>«iz polski na po- 

to, czego nic zrobił po l

no powiedzenia I  
ze swej stronty Londynowi bezpośrednio nic ma
my nic do p owi rdzenia, ponieważ —  nie mamy 
przez kogo. Czyż trzeba bowiem dnwaclzic, ze 
XMizygod.nf, *pecyalni wysłammdicy o wiele mniej 
mogą zrobić tam, gcL,,e rotrzena ciągłości sy

ki tego, czego zaniechanie datycłicizrsowe 
żna było wyttuniaeayć tylko trudnościami w oj
ny,, — mianowicie oosadzenia posterunku przed 
staiwiciela politycznego Polaki w  Londynte, 
jako ośrodka po^^yki huriopejstkiej i  fwia; ewaj.

armii!
Warszawa (PA T ). Naczelne dowództwo wojsk 8fą<-e m ora i  krzyżów żołnierskich, rozsianych

Hżb ^ a t e ,-*.ay-m w y r .
wyrównał

JątlL V Londynie, kiórego nie było. Nie mo 
Ptak być zjawiskiem stałem. Atrament 

dyplom atyczny, jest do tego, aby nim 
nawet specyalnie do tego, aby zbyt 

ft obfiicie nie pisać —  krw ią-.
rrcy ważnegohieobsadizenia tego 

^  ^  plomatyczn ego pa-zez nasiz rząd nie
f f  ?aiane. Tecreitiyciznie byłoby

' - winią, że przeszkody jiakieś w tym
V^®^!cłi nj ńziły od sfer kierowniczych an- 

nie jest- to jednak niemożli- 
®alv'C °^i<>̂ eani0'ś;?ii że .poseł angielski 

teg0 0,2aiS 'urzęduje w Warszawie- Prz,y- 
jteliedba-Bia należy przeto poszukać

JkH j.eet Uporczywie uł^zyuiuje że mizyczy- 
pIiae’’2,aj|,r2ywywani.e“ tego stanowiska dla, 

ir^-U Sa,piohę, aby mógł on po zło-
i ^ y c h  v ^b-ictwa ministeryum spri 

a2dci cłuwilt powrócić do
raw zagra

. , . --------- — Londynu-
S tę w ierzyć firuduo.. Gdyby bowiem 

Saih ten fakt nieobsadzenia na.jdo-, i  TO11 laK-L niooiwsaiuzeitua na.jao-
( n  P ^ te n in iu  dyplomatycznego tył- 

ikis swej a.rnbie.yi, dyskwałifik.o-

polskich nadsyła nam następujący roeikaz wo
dza. naczelnego:

żo’ ni erze! Dwa dluc*e l®ta p iw w ao  hłmenJ® 
wolnej Polski spędziliście w ciężkiej pracy l w 
krwawym zjoojn, kończycie wojnp wspaniałe®* 
zwycięstwem, a nieprz\ iaciel, złamany pizsi 
was, zgOdKt s|ę wreszcie lut pohoisa lie jaerw- 
szych i głównych zasad upragnionego pokoju.

żołnierze! Nie na próżno i  nie na maine po
szedł Wasz truu. Polska nowocześni zawdzię- 
rza swoje istn;enit wspaniałym zwycięstwom 
mocarstw zachodnich n®d państwami rozhaOr- 
czemi, lecz odiazu od Pierwswl chwili życia 
swobodnej Polski wyciągnęło się kn n«fcj mnó
stwo pożądliwych rąk, skierowało się mnóstwo 
wysiłków, abv ją otrzymać w  stanie bezsiły, aby 
jeśli już istnieje, była ona igraszką w ręku in
nych, błetnem polem intryg całego świata. Na
ród polski porwał się do broni, zrobił olbrzymi 
wysiłek, tworząc liczną i silną armię. Na barki 

ń0'  moje, jaka naczelnego wodza, w ręc< Wasze, ja
ko obrońców Ojczyzny, złożył naród ciężkie za. 
danie zabezpieczania, bytu Polsfeł, zdobycie dla 
miej szacunku, dania jej pełni niezależnego roz
porządzania się swoim losem. Zadanie nasze 
dobiega końca. Nie byłe cno latwem. Polska zni
szczona przez woine, nie z jej woli na ziemiach 
polskich prowadzona, była biedną. Nieraz, żak- 
nierzc, łzy cisnęły u L się do oczu, gdym widział 
wśród szorejyów wojska, prowadzonego przez®- 
mnie, Wasze bose, pokaleczone stopy, które już 
przemierzyły niezmierzone przestrzenie, gdym 
wiłdzia) biedne łachmany, pokrywające w.,szc 

| ciało, gdym musiał okrawać Wasze skronj.no re- 
cye żolniBiskie i żądać często, abyfcie o głodzie 
i chłodzie szli do krwawego boje. Pi aca była 
ciężka, a źe była rzetelną, zaświadczą o tem ty-

4qĵ a stajaj jako polityka, djpioras.tę ,
^  takim stopnia, że to utiiemoż.li!w:io. 

^ tą . z powrotom tego posterunku. 
kt ó r ^ fWałym ńf^ykładwm 

J s l^ o  imró^by ^Pew n e też nie 
C7:łoilL,t0'wi|- rzą-du- 

'He . jednak było, i  jest, sprawa
cl% j posterunku staje sao s?ozegól 
cW »e Z , ,  ^aznn. N,v. ________________ -

„samopio-
toleroiw«,U

po ziemiach dawnej Rzeczyj ojspoiiteJ, od dale. 
niero Dniepru do rodzinnej Wisły. Za pracę | 
wytrwałość, ża ofiary i krew, za odwagę i  śadftj. 
łość, dziękuję V/air, i€łn'eiże, w  imieniu cslaę 
go narodu i Ojczyzny naszej, pokój nie jest je- 
szcz.e zav/axty w  formie skończonej, iotnierz yo ł 
eikj ma. go czekać z bronią u nogi, e |
spekojrie, gułów każdej chwili stanąć w  
nie owoców swojego zwycięstwa, gdyby niepzzy- 
jarlei miał się ccfnąć przed ostaieczueni jego u- 
ii waleniem. Tej cierpliwości i  spokoju wyma
gam od Was stanowczo, żołnieiz, który tyle uro
bił alp Polski, nie zostanie bez nagrody wdzię
czna Ojczyz^ua nie za.jj0j.u4 o nim. Odzyskane 
zostały ogromne obszary, spasioszou i  ojnóeou 
ne przez wojnę światową prawie w pustynię, Za- 
prrpontiwalem już rządowi, aby część tej t Izy. 
skansj ziemi została własn. tych, co ją polrhą 
zrobile, umaiwszy ją polską krwią i trudem nie
zmierzonym, Ziemia ta, strudzona słowem krwa 
wym-wojry, czeta na siew w spokoju, czeka no 
ijcL, cc miecz na lemiesr zmienią i  chciałbym, 
abyście w tej pracy przyszłej tyleż zwyoli.łrtw 
pokojowych odnieśli, ileście ich mieli w pracy 
bojowej. Żołnierze! Zrobiliście Polskę mocną, 
pewną sietele i swobodną,, możecie być dumni i  
zadowoleni ze speLnienia swojego obowięńku. 
Kraj, cc- w dwocn latach potrafił wytworzyć ta
kiego żclnieTza, jakim Wy jesteście, m»źe spo
kojnie patrzeć w przyszłość. Dziękuję Wam raz 
jeszzeze.

Rożka* przeczytać we wszystkich kompawiack, 
szwadronach, bateryacb i instyfucyach armit 
polskie],

Józef Piłsudski, pierwszy mr.rszatek Polski i 
Naczelny Wódz,

Ostatnie walki przed roz
Nad graoicą łotewską. — Pod Mińskiem.

Sukcesy na Podolu.
aa-eral

Bolszewickie gwałty i mordy.

^  Niie mażemy za.pomiu ać o fal:
zagrani- 

iszej dyplomacyi
kamp-sniia ,poili tw  ■Ml-U,

1W ° '  Oj-tóSl̂  1**vz dla naszej dvplomacvL 
Polska postawił nasza sprawę w 

^  dy0̂ .  ale iCiWym IKMBflsnie i właści- 
^  yLiiae jej poprowadzę nie należy
ttSfty ń tófawv-’ . '̂cięsitwo nad bolszewikami 
 ̂Dr*!, ^aszvK>i UUŁoff.liwione przez nie zwy- 

E ty k ó w  przy stole pertrakta |
umożliwione

'•ych V' Rydze — ta dopiero

Warszawa (PA T ,. Kjomunikaji, satabu 
nogo wojsk polskich z dn i* 17 b. m.:

Na północny wschód wojska nasze w  dalszy*** 
ciągu posuwają się, w  myś! układu roeejmowe- 
go osiągając graułoę łotewską. Nieprzyjaciel, 
zniechącony dotkllwemi stratami, jakie poniósł 
w ciągu dni ostatnich, nia stawia silniejszego 
oporu. Naczelne dowództwo podkreśla świetne 
prace bojowe północnej grupy )«zdy, pod dowó
dztwem pułkownika Strzomińskiego i podpuł
kowniku Ninmewskiege, ktćza w dniach od tl 
do 1< b. m. wśród nieustannych walk przebyła 

jedna f blisko 208 kilometrów. W  bitwie tjgó Radoskc.

wicami, Hią, Krzywicami i irwłhinowem grup® 
tia dokotała rozbicia tri ecj.ej dywizyi suwiec- 
kiej, zdobywając 150(1 jeńców, w tem 40 ofice
rów, sztandary, tafeory, dwa działa, 30 narobi- 
nćw mnszyncwysh i 23t)a karabi.ŁćA’ ręczjiych. 
W  rajenie Mińska cdiiziały a«szc wycofują »lą 
na linię T®zejmową. Czołowy oddział 50 p. p., 
który psd do w adztweia pułkowi Lka Paa zkiewi- 
cza wtargnąć przejściowe do mjasta, zdobył tam 
kilkanaście karabinów mrszyaourysh. Na Pole
siu obsadzili"my Dor1 asów, ży-aHelPse i P^ere- 
rów. Pod Zwiahlem oddziały sasne odparły a- 
vak nieprzyjacielski, kiery skcnccatriwał w tym

J
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?
rejonie znaczniejsze siły. Oddziały nieprzyja- 
edelskie zaatakowały i zajęły przejściowo Ostro- \ 
poi. Iliasto uległo zupelneasn zniszczeniu. I.ud- 
aośó żydowska została wymordowana pr/ez bal- 
swwików.

Naczelne dowództwo wojsk polskich. 
Warszawa (PAT). Komunikat «zlabu 

negc wojsk polskich:

11,1 I l U t ć w  2 i t a i a i l .
tfiedeó. (PAT). Ukraiń&kie biuro praSowe do- 

nosi ze Stanisławowa poci datą 15 bm.: Miino 
krwawych walk nie mogli bolszewicy nigdzie 
przełamać linii ukraińskich. Nowokoustautynów, 
który przemijąjąco dostał się w ręce bolszewi
ków, został ponownie zdobyty. Pod Zmerynką 
wykoleiliśmy bolszewikom pociąg pancerny . zni- 
ijzczytiśmy go. Nieprzyjacielskie oddziały kon
nicy, które zaatakowały hasze Dozycye na le
wym brzegu Bugu, zostały odparte, zabraliśmy ’ 
5  karabinów maszynowych i 80 jeńców. Nie- 
przyjaciel wzmocnił swo^e ataki na południo- | 
went skrzydle frontu ukraińskiego. Linia kole- -

uddziały nasze znajdują. się w tokn obsadza
nia linii rozejmowej. Na Wołyniu i Podolu, od
rzuciwszy nieprzyjaciela, który usiłował rozsze
rzyć stan swego posiadania, zajęliśmy Jtiiropol, 
Lubar, Teraspol i Nowosoinstantynów.

Naczelne dowództwu wojsk polskich, sztab 
generalny.

jowa Mohylew 'Podolski-Zmerynka i nasze po- 
zycye na wschód od niej pozostają pod nieu
stannym ogniem artyleryi bolszewickiej.

Famyił rozwój ofznijwj taiiia.
Lyon. (PA T ) Radio. Według depesz z Kon

stantynopola, ofenzywta: Wrangla. rozw.ijia się 
pomyślnie. Wojska jego zajęły Ntkopol i wzię
ły trzy tysiące jeńców, 8 dział, (1 automobilów 
pancernych. Na północny zachód od półwyspu 
Tauryekiego odniosły wojska te znaczne zwy
cięstwo, rozbijając 9 i i-tą aiiwizyę sowiecką t 
oi’2iz 2-gą dywizyę marynarzy czerwonych i za
brały 12 dział.

Gan. I^essel w Warszawie.
Warszawa ( te l. M .). N o w y  s z e f  fc a n cm k ie )

misy i wojskowej w Warszaw i.e, *; er.erał 
przybył dziś do Belwederu j. odbyt z n&cz**8' 
kłem państwa dłuższą komfeiiencyę.

Moskwa. (PA T ) Biuro koi-. Gen. Wrrnęrr], gen. ; 
Pctlura, Sar* inkow i gen. Baałchowicz pertrak- ; 
tują, co ao wspólnego postępowania przeciwko 
Rw ,-’ tłorwieckiej. Hr. Pah! en, który prowadzi

resztki arm ii Judeuicza, przyłączył się do 
wspólnej ofenzywy. Ataamm Semenów, przewo- £ 
dniczący antyrewolucy/jnej ormii na Sybirze, 
uznał generała Wrangla.

„Stany Zjednoczone Rosyi“ .
Berlin. (PA T ) Biuro kor. „United „elegraph" , szar kozacki utworzyć związek przeci.wko Ro- 

donpaa z Non ego Jorku: Wedle iiuormacyi z i syi sowieckiej i w  najbliższym tygodniu prokla-
Waazyngtonn, zamierza B iałoruś, Ukraina i oto moweć Stany Zjednoczonio Llosyi.

Powstanie antyboiszewickie w Besarabli.
’ Odesa opróżniona.
Bukareszt. (PA T ) Biuru kor. W Brsarabłi wy- 

M cbło powstanie przeciwko rządowi irelde- 
nm. Odęta ma być przez bolszewików opróinio- 
u .

Stanowisko Trockiego zachwiane.
Kopenhaęa (PA T ). Biuro W'0 'ffa . ..Bn inske 

Tidende" donoszą z dobrego źródła: V  kołach [ 
tttoskiewskich, które stanowią poeporę rządu j 
rtw l«okiegp, daje się zauważyć si’na opozycja 
preecłwko dotychczasowej polityce rządu sowie 
dcLego. Opozycyia pragnie zmusić rząd sow iecki

do uprawiania polityki umiarkowanej. Stano, 
wisko Trockiego jest bardzo silnie zachwiane,
ponieważ komitet wykonawczy ©twistów \v;ra
ził mu wotum nieufności. Sądzą, że rozwój so
wietów w  tym kierunku ułatwi ogr monie na
wiąże,nie stosunków z Rosyą i sprowadzi przez 
to odbudowę Bosyi, To ’5»mo pismo donosi z 
Heisingforsu, że wedle urzędowej stały styki rno 
ski&w.bkiej zebrano tylko połowę zboża, potrze
bną do koniecznego zaopatrzenia ludności. Nar 
tomiast kukurudza znajduje się w  ilości dosta
tecznej.

Ameryka nie uzna traktatu w Rydze?
Warnawra. (Telef. M.) Z Paryża sygnalizują:

^Ch caao Tritounie“ podaje, że rząd S*anów Zje
dnoczonych nie uznaje traktatu w Rydze wo
bec falktu, że w Rydze zadecydowano o losie ob- 
■oairółw byłago państwa rosyjskiego bez zgody 
tudnoścd tych obs mirów (?). (Zwracamy u,wagę, 
to  „Tribuna" jest organem gennanofUskiin).

BoM d!:; l i s i  ia pakojeiE ryskim.
Setzasburg (PAT ). Ag. Havasa donosi: >i oza

mi® kongresu radykalnych partyj fronwisldch 
fęłóiwny mówca przypomniał tradycyfłC przy
jaźń francusko-polską i zwHkiił się oH mężów 
flun l z wezwaniem, aby podjęli on-yłaićzne rtzfa

F . Paderewski pozostaje w Paryżu,
> Warszawa (Tel. M.) Wbrew wiadomościom 
(Polskiej Agetnicyi Telegraficznej otrzymano tu
> Paryża informaeye prywatne, które stwier
dzają że pan Paderewski nie zamierza przyje- 
ehać do Warszawy. Obecność pana Padćrevf 
■kiego w  Paryżu w  danej chwili jest M e zbędną 
jalbowiem toczą sdę tam obraniy w kwestyi gdań- 
ł tokl«J.

Podróż premiera na Pomorze.
Warszawa. (Telef. M.) W  poniedziałek wiid- 

<*»rem  prezydent ministrów W itos wyjechał 
■tt. Pomorze w siprawiaich urzędowycłi. Miedzy

w i3 u  dzis na h o n y
Bytom (PAT). Wedle wiarygodnej inforU^ 

cyi z Opola,, powrót generała Lfcron+hi %&&&■ 
watiy jest we wtorek dnia 19 b. m.

i w  F i i p t o w f t ó i  j i m i i j ”  y i i i j g j j .

Bytom (PA T ). „Polskie Nowiny Cedzić®® 
-Joiioszą: W oj-ka francuskie wraz z polięjfo P 
bisicy|ow'ą urządziły dnia. 15 b. m. 
kiwania za bronią i amurficyą w miejsce^0 
Wojtowa. Wieś, Szczepanowo i Pólwśi© %v JT 
wiecie opolskim, /nale-ziono w itiką ilość k® ,8 
binow ręcznych, oraz amunicyę. JA<.szu.tjtt1*|e. 
‘ rwały cały dzień i nie .są jeszcze u koh c*^  
Areszitowano wiele osób, należących do 
ckiego związku Heimaitstruueir Oberschl®5 . 
przeważnie nauczycielstwa! niemieckiego.

Hiemcy w ydala ła  S t e s i f t i t i i  ensisaryunf-
Warszawa. (Telef. M.) Z Berlina cionos-z®)  ̂

rząd niemiecki, wydalił z granic państwa 
ini.sarzy bolszewickich Zinowio\s'a i  ^ oS 
skiego.

&

Sanki w celu zapewnienia w całoścj pokoju, /a- 
i, ar tego między Polską a  Rosyą.

Powrót polskiej delegacyi pokojowej.
Warsz. wa (Tu* Mą W poniedziałek rano przy 

jechała dr^-gą na Gdańsk polsika delegacja po
kojowa z Rygi ;z prezesem Dąbskim na czele. 
Tego samego drwa prezes Babski odbył konfe- 
i-einayę z prezydentem ministrów Witosem a w 
ciągu dnia iutrzejszego zapowiedziane jest przy- 
lęcie pana Dąb skiego w Belwederze na a.ndyen- 
cy.i w cza/Sie które. Dąhsiki złoży s prawo zda1nie 
Nnczflln ikowi Państwm.

Polska przystąpi do „małej e.itenty?“
Doniesienie angielskie.

a Falski do ma-
zgodę Polski na 

m/tentm. i fest z))udowami.

Kpi wyMw do oostpłisio anBl®*
SUKCES CHRZEŚCIJAŃ& AO -SPCŁR^^CS" 

ZUPEŁNA KLRSMA KOMUN33ri'óV/.
Wiedeń. (P A T ) W niedzielę odbyły ^ie *1 & 

łej Austryi wybory do zgromadzenia naw* 
go. Dotychczas znany jest rezultat z 
Socyaliści uzyskali 23 mandatów (stracili ^
ścijansko-socyalui uzyskali ló  -(nadwyżk* ̂  
wszechuieincy 3 mandaty (nadwyżka 1)> .nlt,ay 
czauska partya pracy 1 mandat. Czesi m,e 
skali ani jednego mandatu. Również #<
nie uzyskali mandatu. Dzienniki stwierdzaJą’ 
na komunistów pauia bardzo mała liczba & 
sów. Jako kandydat , mieszczańskie, ^ r infłf 
cy “ został wybrany hr. Czerniu. Rez.ultały 
wincyi nie są jeszcze dokładnie zuane. 
ki poniedziałkowe stwieruza,ą, że socya*,s 
meśli straty.

Wiedeń. (PA T ). Dzienniki konstatuje 
bory przyniosły świetne zwycięstwo party* yjfi 
ścijańsko socyalnej, która wejdzie d o n o ^ iJ  $  
w sile 84 do 86 posłów. Bocyalm demo-'1 
tracili mandaty nie tylko w Wiedniu, a. r0^pp' 
na prowiucyi. Przypuszczalnie będą o**1 g tk t 
rzadzali 62 do 64 maudatów. Dotieliwą P . 
ponieśli także wszechn emcy; uzyskali ^^.yZd' 
21 mandatów. Przygniatającą kieskę wy j 0 1 
daiy również komunistom. Nie uzyska* gVFoicJ 
jednego mandatu i zdołali skupić dla 
kandydatów w całem państwie z a le d w ie ,^ ,  
głosów. Nowa Izba zbierze się dnia 11 j*\e 
Wedle ncwom-hwalouej konstytucyi h?. ^  gii?' 
brany prezydent związku przez radę iz 
nowicie przez zgromadzenie nar0^c.vjfiąc4 ^ , 
radę związkową, inslylucyę odpnwiad'J ĵ r»‘ 
niekąd senatowi, wybieranemu Prze7 s „o or* ’̂ 
jow'e. Stanowisko prezydenta z wiązko*  ̂ 0
padnie partyi chrzęści|ańsko-socyalo0J
silniejszei w racizie narodowej. . naf0̂

(Dotychczasowy skład zgrom a idzeJ i^^^r^  
wego był następujący: 72 socyałnych' ^ j n i ^  
tów, 62 cłiiuześcijańsłco-socyalnycli, ,,rnA o ^

liberał, ł  żydk-ich narodowców, J
1 Czecli. Red.).------------------   ^

[ i « i  przeciw powrotowi B i i a r p W  ■  -r
%*•Berno morawskie. (PAD  „ L u t o w e  gen ŝź *

szą, że minister sp>aw z a g r a n i c z n y c h  

wiadomił rząd węg,crski, iż r e p u b l i k  WP
wacka nie dopuści pod żadnym ViarU yyęgry 
wadzenia Habsburgów z powiotam **a —*

innym i p-remicr zwi&cizi t>l>óz. jeńców rosyjskich 
w? Tucholi. t

Obrady ooii n p in tf t  m rttw
./anzawa. (Telef. M.) W peiuouziaic.k odbyło 

się posiedzenie rady iniiusti*ó,w pod przewodni- 
etiaem prezydenta ministrów Witosa. Na po
rządku dziennym znajdowały się sprawy gospo
darcze i resortowe. Do tych ostatnich należy 
sDrawa zamierzonej rcorgen izatyi ministerstw, 
łh-zed posiedzeniem odbyto się posiedzenie ko- 
mitebu ściślejszego ministrów, w ktor&m w.zieli 
udział prezydent W.itos, -wkepi-ezyderrl Da
szyński, m inistrowie Skulski i Grabski.

StrajK górni ko w* w A nfl 
Londyn. (FAT ). W wielu kopflhna^ d3ięh ?V0- 

się już strejk górników.
nie podjęli żadnej próby cełeirt ro: faąęh g!1 yp- 
wyćh roKOwań, również i związek vego 2‘ 
rzyszeń zawodowych me zwołał o itilM ^ 
madzenia. Liczba stre'Rujr cych Pr2°  ̂ rt-’® y  
Skutkiem streji<u musiniio V(.s*rr7  ̂ êo40 P 
wielu fabrykach. W dystrykcie Jf  Dńtf %J.ą - 
staje bez pracy 2i tysięcy metfl, 
wodu zamknięcia wieikicti fabr. 1 • 
nycfa.

-O— --
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[ciadlo polityczne.

W iln o — U lste r.
Martyrologia Polaków w niewoli litewskiej.

Węclhgtt” CUłUg wiadomości ze źródła kom pet en Łr.«- 
^  J  stanowisku rządu angielskiego w zakre-

kWestyj polsko-liiitewskicli zarysowuje się 
ina" i u*a zmiana. Rząd anęielski u-
8o u Zas‘ u8̂  obecnego, rządu ooiskiego oraz je- 
fl&wmiaiko>vani e> t° też pragnie .-'•szczędzić rzą- 
ties-1 ®^ŝ iemu nowych trud.ości. Rząd polski 
h n -  Się. b a n i e m  rządów sprzypiiorzonych.

Litwy, jako państwa, nie jest jeszcze 
Ł»ati Lząd L itw y samodzielny jest u-
Mec ^c^ 'cllczns tylko de facto, nie stanowi 
pa i .JGi2cze jednostki prawscj w sensie między 
Mć aWim- riząd angielski gotów jest pozosra- 

W ilna późniejszemu uregulowaniu, 
^ sPólnem porozumieniem, 

dla k • ans‘ elski posiada specyalne przyczyny, 
rzadi rozumie debrze trudną sytuacyę

Polskiego w stosunku do sprawy Wilna,
:̂ 'iem znalazł się kiedyś w sytuacvi po- 

w C -  w stesunku do ochotników w Ulsterze.
b z o S dowódca a :m ii angielskiej 11 daj lilste-
giel^k- . S1? dymisyi i zawiadomił rząd an- 
zrii m \Że * da-we-t połączyć się z ochotnika- 
6ć\v A ^in-i, którzy stali n,a straży iiirtere- 

ii) niż działać przeciwko tymże ocho-

Demokracya polska 
*tobec sprawy litewskiej.

br&jji^k dniach odbyło się w  Warszawie ze- 
łkJ2» d y *  usyjne Związku demokracyi pol- 
iia .^/^d  Przewodnictwem gai. Babiańskiego, 

omawiano Sprawę wileńską, 
bjeg relerent, p. T. Zagórski, przedstawił 
k i e g ^ e ń ,  które doprowadzić musiały do ta- 
eówt.k rQz'M i^zania., jakiem jest czyn gen. Zeii- 
tem^k.®0’ Polska nie mogła pogodzić się z fak-
6ki. aby

któ o losie W ilna decydował rząd kowleń-
Pd "lvo ° r- Wileńszczyznę otrzymał „w  darze11

Stwoiew k̂ów- 
bie je«» . ie obecnie rządu miejscowego w  W il- 
^  viScl zbędną konsekwencyą n Ciszej prfuy- 

głoszącej hasło samostanowienia 
®Wej - ^bi e.  W ilno niech samo rozGtrzyga o 
do -J'&złości. Pragi jenie przyłączenia W ilna 
®haj jj. > tkwiące w sercu każdego Polaka, nie- 

W (>le P1>z,eii'aclz.3. się w aneksycnizm.
zabierali głos ze znanych przy- 

klGdąrr} ^ einokracyi polskiej: gen. Babiański, 
Ibnł̂  tiownarowicz, dr. Budzjńska-Tvli ejta i

^  te-,!? ate uchwaliło j ©dr. c-gl ośnie mastępują- 
»2eb cyę:

^dziej^l^bie Związku demokracyi z dnia 15 pa- 
’ UznaJĘc i podzielając w- pdn.i natry- 

<Wy ' pobudki czynu cen. Żeligowskiego, soli- 
®ię z jego dążeniem do powoćania przed 

*e da ^ ®̂ 'va ludowego L itw y  środkowej, któ- 
^ófetu.-fraz woli ludności o jej przynależności^UfWęj4

C0DEX“
; ‘-ftill8raiiSr.R'iciilewski8gQ 
1̂ **1 n i .  S t f ? s i e w s ’m o o  26,  l i .  P .
wprzsciw Uniweisijteiu)

Ur*a» lekcye, wypożyczalnia; in fo - 
tnacye ta*że listowne. 24bb

SZWARCBART
chorób uszu, no3a, gardła i głosu

P O W Ó d l
'-^^■arow iś ln a  4, tal. 3119, ord. godz. 3 - 5 ;

* *%  I  S i i

K raków, 22 paździemika.
Kapitan Cz., kióry zaołał ucięć z niewoli lite- 

wskiej, przybył do Wea-szawy i udzielił redak- 
cyi „P.zeglądu Wieczornego11 informacyj, w y
kazujących, że w szelkie marzenia o _0odnem, 
są-siedzkiem współżyciu Polaków z narodem li
tewskim nie dadzą się urzeczywistnić, dopóki 
L itw a nie oirząśnie się z pod zgubnych wpły
wów niemieckich i bolszewickch.

Oto co opowiada kapitan Cz.:
Cofając się przed bolszewikami, dostałem się 

ze swą baferyą do niewoli litewskiej, razem z 
oddziałem pułk. Pasławskiego. Natychmiast od
dzielono żołnierzy od oficerów i żołnierzy prze
transportowano do obozów w Kozłowej Rudzie, 
w Wclkowyszkach i na Fredzie (kolo Kowna), 
oficerów zaś ulokowano w  ohozie w  Poniemu- 
niach.

Juz podczas przejścia granicy L itw in i zacho
wywali się względem nas zupełnie jak wzglę
dem nieprzjjaciela. Lecz gdyśmy złożyli broń i 
znaleźli się w zupełnej władzy żołdaictwa litew
skiego — poczuliśmy dopiero*, co znaczy niewola 
litewska.

Pomijając już takie ,drobnostki11, jak żywność 
nie do zjedzenia, (zgniłe mięso, roba.czliwe ja
rzyny i t. p.), spanie na gołej ziemi, karmienie 
cbonych na dyzenteryę razowym clilebem i t. d. 
— obejście się żołnierzy i oficerów litewskich 
nawet z oficerami polskimi było wprost skan
daliczne. Żołnierze w  obecności oficerów po
zwalali sobie n.a najordynarniejsze wymyśla
nie, potrącanie, częstokroć nawet na bicie. Dwu 
oficerów n. p. za próbę ucieczki zbito do nie
przytomności.

Za diobne przewinienia rozstrzelano kilku
nastu żołnierzy, trupy zaś ich, celem ukrycia 
śladów, wrzucono do N iem na skąd je  dopiero 
ludność wyłapywała. Żołnierzy bito i katowany 
codziennie. Misya wojskowa francuska, z w iel
ką życzliwością odnosząca się do Polaków, k il
kakrotnie interweniowała, lecz pomimo to sy
stem pozostał niezmieniony.

Po starciach w Suwałkach system len jerzcze

bardziej się zaostrzył. Oficerów w  Poniemuniaoh 
zamknięto w czteiech ścianach.

Nie mogłem już dłużej wytrzymać i zdecydo
wałem się na ucieczkę. Udało m i się wymknąć 
z obozu i po 5-dniow'ej podróży dotarłem do Je- 
norajścia. Lecz tutaj wydany przez chłopa, tra
fiłem znowu do rąk litewskich. Oss.tdzono mnie 
w więzieniu i po kilku dniach przetransporto
wano do Kosień, bo w międzyczasie obóz w  Po- 
niemuniach zwinięto, oficerów zaś umieszczo
no w Telszach, Ro-sienjach i Poniowieżu.

Pizyczyną zwinięcia oboz.u wr Poniemuniach 
była okoliczność, iż znajdował się on przy kolei 
Ejdkuny—Kowno, którą to koleją L itw in i prze
wozili bolszewików z Prus Wschodnich do bol
szewickiej arm ii czerwonej. Aby w ięc uniknąć 
świadków tej zdradzieckiej operacyi — wszyst
kich oficerów z Ponicmuń usunięto.

W  Ro-sieniach system traktowania jeńców był 
ten sam, bodaj że nawet gorszy. Zdecydowałem 
się więc znowu na ucieczkę i w towarzystwie 
pńęciu oficerów puściliśmy się w drogę, tym ra
zem kierując się na Kłajpedę. Szliśmy 4 dni j  
4 noce, kryjąc się po lasach i  bagnach. 48 go
dzin szliśmy po kolana w  wodzie. Wreszcie do
tarliśmy do Kłajpedy i udaliśmy się pod opiekę 
m isyi francuskiej. Tutaj okazano nsim pomoc, 
celem przejazdu do Gdańska i  oito od kalku dni 
jestem już w Polsce.

Charakterystyczną jest rzeczą, że nienawiść 
do Polski daje się zauważyć nie tylko w wojsku. 
Cala ludność, zarówno miejska, jak -wiejską, 
wprost pala nienawiścią i  wyraz „Lauke11 (Po
lak) oznacza, dla wszystkich największego wror 
ga. Prym  we wrogiej agitiacyi, która sztucznie 
wywołuje tę nienawiść, trzym ają księża litew
scy. Doszło do tego, że jeden z księży nawoływał 
z ambony do modlenia się po litewsku, gd yż_  
Matka Boska była Litw inką i  po polsku nie ro 
zumie (!!).

Na L itw ie daje się bardzo silnie odczuwać 
w pływ  niemiecki, podsycający wciąż nienawiść 
do Polski, oraz wpływy bolszewików, którym 
ulegają szczególniej żołnierze.

L i s t  z  G d a ń s k a .
Pertraktacye w sprawie konwencyi gdartsko-polskiej. — Stosunek rządu 
polskiego do Polaków gdańskich.— Ton gazet niemieckich. — „P u zap p *Ł
a kupiectwo polskie. — „P o lb a  1“ a kupiectwo niemieckie w Gdańsku._
Dowóz do Gdańska. — Dzisiejszy wygląd Gdańska. — Ruch w porcie._

Życie polskie w Gdańsku.
Gdańsk, 17 października.

Najwięcej uwagi zajmują dziś pertraktacye w 
Paryżu, w sprawie konwencyi polsko-gdański ej, 
od której zależny jest rozwój naszego miasta, 
jaik nie mniej prawa Polski do jedynego jej por
tu. Niemcy gdańscy, występujący na arenie /jo
li tycznej, a nasłani tu głównie z Berlina, stara
ją  się za wszelką cenę jak najbardziej okroić 
prawa Polski i  w tym celu wysłali do Paryża 
najlepszych swych polityków, z całym sztabem 
fachowców, znających doskonale tuitejsze sto
sunki. Słowem, pojechali ci panowie z gotowym 
materyaicm, jaki przygotowywali od dłuższego 
czasu, by na konferencyi paryskiej uzyskać jak- 
najkorzystniejsze warunki i ograniczyć w ten 
sposób wpływ państwa polskiego na przyszłe 
ukształtowanie się stosunków- Pojechali więc 
znani polakożercy: nadlurmistrz Salun i czło
nek konstytuanty gdańskiej, centrowiec Schuem 
mer, oraz kilku wytrawnych prawników i  eko
nomistów.

Ze strony polskiej udał się tam delegat rzą
dowy p. Jałowiecki, wydelegowany przez rząd 
warszawski. Polscy posłowie do konstytuanty 
gruntowni znawcy Gdańska, chcieli wysłać z 
pośród siebie i z ramienia Naczelnej Rady Lu
dowej kilku delegatów, ażeby uczestniczyć w  
pertrakta.cya.ch, lecz, o dziwo, rząd nasz podo
bno sprzeciwił się temu, uważając iż p. Jało
wiecki w zupełno-łci da sobie sam radę i załatwi 
sprawę na korzyść naszą. Nie chcemy tu ujmo
wać p- Jałowieckiemu. Wierzymy w jego dobre

do konstytuanty gdańskiej, którzy chcąc jedy
nie służyć dobrej sprawie, ofiarowali swe u- 
slugi, a których nie wiadomo dla jakich powo
dów pozostawiono na uboczu. Niezaracuito.sc ko
misarza generalnego Rzp. Polskiej w Gdańsiku, 
który nie popali usiłowań posłów polskich u  
rządu centralnego, może się odbić bardzo fatal
nie na Polsce. Czas już wreszcie ażeby w  W ar
szawie poświęcono wiecej uwag: Gdańskowi i  
posrarano się o ścisłe nawiązanie kontaktu z 
tutejszem oby walelstwem polskiern, którego 
przedstawiciele na konferencyi paryskiej zdzia
łaliby napewno więcej aniżeli cały sztab unze 
dnilców naszych z p. Jałowieckim na czele.

Błędy Warszawy w tym względzie uatują się 
nie od dziś. W  roku ubiegłym zawe2Ava.no do 
Warszawy kupców tutejszych Niemców, człon
ków osławionego WirtschaftsverLiandu, ala za
sięgnięcia od nich informacja o kupaectwre 
gdańskicm. Wówczas oburzyło się na to bardzo 
kupiectwo polskie w Gdańsku i zaproeesiowaio 
jak najcaergicŁaiej. Myśleliśmy, że wobec tegoj 
nastąpi zwrot na-lepsze, gdy tymczasem dzieje 
się po dawnemu, czego dowodem pertraktacye 
w snraw ie konwencyi gdańsko-polskiej, bez u- 
v'Zględniaoia Polaków tutejszych. O czyw iśfe, 
że Niemcom jest bardzo na rękę taki stan rze
czy. a tutejsi hakatyści dali już upust swej ra 
dości z tego powodu.

— Po ostatn. zwycięstwach polskich nad bol
szewikami prasa niemiecka spuściła jakoś z 
tonu starając się niby o utrzymanie dobrych

inteneye, ale musimy wyrazić powątpiewanie, I stosunków' z Polską i Polakami. 1 tak np. „Dan-
czy będzie mógł współzawodniczyć z przebiegły
mi żorglcraini ^politycznymi ze strony niemiec
kiej. Zresztą p. 'Jałow iecki, ja.ko człowiek będą
cy depiero od dwóch lat w Gdańsku, nie zdą
żył się jeszcze nawet dokładnie rozpatrzyć w 
oolożen;u i dlatego leż obawiamy się bardzo ozy 
sprosta on zadaniu- Niezrozumiałe jest to sta
nowisko rzędu naszego wobec posłów polskich

ziger Zeitung11, której były redaktor naczelny, 
E. Wallenberg, hakatysta, bezustannie szczuł na 
Polaków, zmieniła nagle swój kierunek, na 
całkiem... demokratyczny. Od 1-go września na
czelny kierunek tego pisina objął niejaki dr 
Mueller, Bawarczyk, który też poprowadził jo 
po zupełnie nowej linai. Jak przynajmniej do
tąd zauważyliśmy, pragnie „Donziger Zedtung*1
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całkiem zerwać z dawniejszą polityką, dykto- ! 
wapą jej z Berlina i  działać w duchu pojednaw 
cayru Zwrot ten zależy powitać ń szczerem za
dowoleniem, jeśli się zważy, iż tylko hakaty-, 
etyczna prasa tutejsza wywoływała jeszcze do 
niedawna bezustanne rozruchy robotników nie
mieckich przeciwko spokojnej ludności polskiej. 
Rówfnłież subw.encyonowainy przez ra jd  nie
miecki tygodnik „Die Bruecke" spuścił z tonu, 
Stając się baftiziej umiarkowanym. Wszystko to 
pozostaje rzecz prosta, w związku z zupełneiu 
fiaskiem b. „imperatora" Gdańska sir R- Towe
ra Którego karkołomna polityka i  przyjaźń 
z Niemcami, skończyły się zawezwaniem go do 
Paryża, w celu wytłumaczenie, się, skąd już 
prawdopodobnie nie powróci na tron gdański 
lub przynajmniej tylko na czas bardzo krótki.
— Tutejsza ekspozytura „Puzapu", przy wszel

kich zamówieniach nic stara się wcale uwzglę
dniać kupiiectwa polskiego, powierzając zlece
nia obcym. Gdzież więc zapewnienie komisarza 
generalnego Rzeczypospolitej Polskiej, który na 
zjeźdizae kupdecrtwa polskiego, podczas jarmar
ku gd. w lutjym br., tak uroczyście zapewniał, 
iż rząd polski przy wszelkich zakupach uwzglę
dniać będzie przede wszy stk ic m kupców pol
skich? Kierownicy „Puzapu" powinni wreszcie 
raz przejrzeć i zrozumieć, że takiem postępowa 
niem wywołują tylko rozgoryczenie wśród ku- 
piectwa polskiego. Praw ie 4/5 ogólnych zamó
wień „Puzappu" stanowią zakupy dla armii 
polskiej, na której bogacą się wrogowie nasi, 
zacierając ręce z powodu naiwności nieudol
nych kierowników tej instjtucyi.

— Największean z tutejszych italskich towa
rzystw handlowych jest Pulsko-Bałtyckie To- 
awrzystwo Handlowe („Polhai1'), które w ostat
nim ozanie tak bardzo się rozwinęło, że aż niem. 
pisma gd a ^ k ie  udenzyły na alarm, zwracając 
uwagę, iż iw ró tce  zacznie ono bardzo poważnie 
zagrażać podobnym firmom niemieckim, które 
chciały poprositu monopolizować cały import i  
eksport- „PoLbai" posiada Mika własnych okrę
tów, z  których dwa „New  Rochelle" i „W arsza
w a" przybywają w najbliższych dniach m No
wego Jorku do Gdańska, przywożąc reemigran
tów i  towary dlla Polski. Rozwój Tow. na grun
cie gdańskim jest główną zasługą dyrektora p- 
Raue go z Warszawy, którą- jako dzielny facho
wiec, poltrafił w  tak krótkim eżasae doprowadzić 
je  do świetnego rozwoju, wywołując ogólny po
dziw  i  uznanie nawet ze strony Niemców.

Dowóz do Gdańska, głównie tojwarów łokefo 
wych, obuwia i  ‘dyrobów skórzanych, wzmógł 
się ;w ostatnich kilku tygodniach, wskutek cze
go ceny na tie artykuły spadły o 20 do 30 proc., 
w porów imaniu do cen z maja, czerwca i  liipoa. 
Wszystko to pochodzi głównie z Niemiec, sta
rających się opanować rynek gdański. Dowie
ziono również* ostatnio większą ilość mleka koni 
densowanego z Holandyi, Sawajcaryyi, Anglii i  
Ameryki, jak rówinfleż konserw owocowych i 
rybnych z  Ameryfkd i  Holandyi, czekolady z Nie 
mieć, Szwajoaryii, artykułów korzennych z Ka
liforn ii i  kakao z Holandyi. Ceny jednakże na 
wszelkie artykuły żywnościowe są jeszcze wciąż 
wysokie wobec niskiego stanu waluty niemiec
kiej, którą Gdańsk dooąd się posługuje. Mimo 
to jednak, ruch w Gdańsku jest olbrzymi, przy 
bywają liczni interesanci z zagranicy i  zała
twiają w iele transaikicyj, jak niemniej różni 
paskanzie z Kongresówki a Małopolski, którzy 
mimo dość wysokiego cła jakie trzeba opłacać 
na granicy gdańsko-polskiej, zakupują tu wszy

stko, co tylko kosztuje mniej, aniżeli w Polsce.
—  Dzisiejszy wygląd naszego miasta w  porów

naniu do roku ubiegłego, zmienił się bardzo. 
Przy ,,La.ngexmarkt“ , na miejscu dawnych ka
wiarń niemieckich, gdzie zbierały się t- zw. 
„czarne giełdy", znajduje się kilka banków pol
skich, jak np- „Bank Dyskontowy", „Bank Han
dlowy w Warszawie oddział w  Gdańsku", i k il
ka innych firm z napisami polskimi które ra
żą oko niejednego pat.ryoty pruskiego. To sa
mo można, zauważyć na innych ulicach. Zamiast 
butnych Prusaków w pikielhauhach, uwijają 
się marynarze i żołnierze angielscy, amerykań
scy, francuscy, włoscy, no i polscy, na których 
tutejsi hakatyści spoglądają okiem marsowem, 
zrażaniem do wszystkiego, co nie (niemieckie. 
Jest też kilku oficerów i żołnierzy niemieckich, 
zatrudnianych w  komisy ach likwidacyjnej i 
granicznej, a  widok ich, wobec tych obcych, 
przedstawia się bardzo dziwnie*

— W  porcie stoją trzy krążowniki angielskie i 
przybyły w  tyleh dniach krążownik francuski, 
oraz wiele najprzeróżniejszych okrętów pasażer

skich i  towarowych, pod f lagami V 
państw, starających się o utrzymanie stoS 
ków z  Polską, za pośrednictwem Gdańska- 
— Życie polskie bije tu tętnem żywszem, 

za rzątlów pruskich. Co pewien czas odbywają 
różne przedstawienia, odczyty itp. A  w nas ®
ną niedzielę 17 bm. óbehodzi tutejsze Tow- gl 
„Sokół" 10-tą. rocznicę swego istnienia i 
tacy? odbędzie się wieczór uroczysty ze -V .

i  teJ
.-sl

udziałem miejscowego Tow. ś p ie w a c k i e g o  »

■ępól'

niuszko", które wykona kilka pieśni. ^  
należy stwierdzić, że coraz bardziej budzi 
poczucie narodowe wobec Polski, a. j a'ko  ̂^  
kład przytoczę fakt, że gdy groziła Pomorzui ^ 
wała bolszewicka, prawie ho młodzieży 'P ^ , 
sikiej wstąpiło na ochotnika do szeregów, ^  
wać zagrożoną ojczyznę. Niemało do tego^P* ^ . 
czyniła się błoga działalność gdań-ktej 
nej Rady Ludowej, która pracuje niez™0̂  
nie, zakładając, ochronki dla dzieci i , AcD 
starając się za pośrednictwem posłów p,w 
w konstytuancie o zaprowadzenie języka i r
skiego w  szkołach i/td. KałeP*

Nasze prywatne długi zagranicą-
Kraków, 19 października.

(stm) Zły stan. naszej waluty stawia nas w. 
szczególnie niekorzystnej sytuacyi wobec zagra
nicy —  a jest to przykrą gospodarczą prawdą 
niietylko dla chwili obecnej, a1 e także „pro prac 
terito". Odcizuwają to najlepiej wszyscy ci w  
Polsce, którzy mają jakieś zobowiązania zagra
nicą w  przeszłości — zarówno wierzyciele jak 
jeszcze w  większym stopniu dłużnicy.

Że obecnie jest ich u nas więcej, niż to 
bywa normalnie, zawiniła temu wojna. Jak kar 
żdy doskonale pamięta — podczas całego prze-v 
ciągu wojny światowej po obu stronach, zaró
wno państw centralnych jak koaliicyi, z nakazu 
państwowego obowiązywało dłużników niepła
cenie długów, i wogóle zobowiązań. Spłata zo
bowiązań wobec poddanych państw „nieprzyja
cielskich" uważana była za zdradę zarówno w  
Anglii, Fnancyi i  Kosyi* jak w Niemczech i  Au- 
stryi. Inna rzecz, że ella poddanych obu tych 
grup państw' walczących bardzo niejednakowe 
pociągnęło to za sobą konsekiwencye.

Obywatele polscy —  bez względu na to, w  
którym obozie państw znajdowali się przed koń
cem wojny światowej — stracili na tern najw ię
cej, albowiem waluta polska spadła w stosunku 
do wszystkich innych wialut. Kupiec polski po
wiedzmy, który za towar winny był n. p. wre 
Francyi 1000 franków przed wojną, a nie mógł 
tego zobowiązania spłacić, albowiem nie było 
mu wolno, teraz jest winien 20.000 marek p., nie 
licząc zaległych za 6 lat odsetek. Jeżeli winien 
był te tysiąc franków, w  Szwajcaryi, to należy 
jeszcze podwoić tę sumę, jeżeli w  Ilolandyti czy 
w  Anglii, to mniej w ięcej tak samo. Słowem, 
musii zapłacić 20—40-krotnie, niż był, winien, 
a bynajmniej nie z własnej winy. Przyjdzie to 
z mniejszą trudnością ,no w o wzbogaconym", ale 
należy zauważyć, że właśnie pomiędzy staremi, 
solidnemi firm ami kupiecluemi, które już 
przed wojną prowadziły interesa i  zagranicą, 
stosunkowo najmniej jest „nowowzbogaco- 
nych".

W  równie niiekorzystnem położeniu znajduje 
eię wierzyciel dajmy na to z Małopolski, który 
m iał należności u firm  zagranicznych. Za swoje

(

Zamiast tylko życzyć komuś majątku 
z okazyi uroczystości rodzinnych lub koleżeńskich
lepiej dopomódz mu do spełnienia życzeń

i ofiarować „miijonówkę" pod postacią

4°|o Państwowej Pożyczki Premiowej
która w każdą sobotą w ciągu 
!H lat 20-tu może przynieść Uf

1,000.000 Mk polskich

OB1000 koron przedwojennych otrzy®3, 
frańcuskiego, angielskiego czy włoskiego 
lDka tesame tysiąc koron, jeszcze mniej  ̂ ^  
tających niż tysiąc marek. A firzeba do 
firm y ż Kongresówki nic mniej mają z j 
zań Agranicą, a  może nawet więcej, lWZ ^ la  
wi Malopolsce. Wielkopolska ma 
głównie w Niemczech, nie tak liczne 1 
niekorzystne, ale ostatecznie i ona na , , c b >  
obecnie dawnych długów dobrze n .’e y >. &
Natomiast zagraniczni, zwłaszcza k o a lic y jn ie  
równo wierzyciele jak dłużnicy, mają p.je-
poLsk.ich obywateli pozycyę niezwykle a ” ,
zasłużenie" korzystną 

To upośledzenie polskich oby wat el i "  
grajwcy a  uprzywilejowanie zagranicy 
n as^est nienormalne, krzywdzące i dla 
polskich dłużników grozi wprost ru *® ^ 
przeciwko niemu być 
zaradczy, zwłaszcza, że

obmyślany jakiś
_________  , zagraniczni w ic.
czując ten moment korzystny, zaczynają 
banki coraz mocniej naciskać p o ls k ic h  1 - i 

ków. ąj?'
Jedynym środkiem zaradczym byłoby 

cie tej sprawy przez państwo polskie i 
wadzenie jej systemem komnensacyj 
czy to, że należy z każdym z państw za|f 
nych zrobić odpowiednią umowę, uczy11* 
pnie zestawienie zobowiązań po obu 8 
przeprowadzić wyrównanie n. P- zoA .j1 

polskich kupców we Francyi i francuskw ^ jar
ców w  Polsce według przedwojenej rei 
lut — oczywiście z doliczeniem od se teK ., $  
i  t. d. To państwo, po którego stron® 
kiem wyrównaniu okaże się niesdoboń , $</ 
różnicę.^Tymczasem zaś Polska musi ;
ratoa-yum dla długów zagranicznych.

Jeżeliby takie wyrównam e kornpen 
naszych długów prywatnych za gA ^ ^ ^ e j & t  
państwo nie dało się przeprowadzaj 'v^oniiouwu HIC uuao  # jl  ̂ /Slg1
ciągłości co do wszyistkicii zobov.iSZi£Ł'  0..arl/c 
oczywiście wymaga przestudyowanm ^  .poJ1* 
o odnośną dokładną statystykę), *
ze strony państwa należy się przyn®/i jje
polskim przedsi ębiomtwom, które u®* ^ 
średniemu w ojennemu zniszczeniu. g
widzenia tem bardziej jest własciwTb 
szóści zniszczeń wojennych w ^  
na terenie Małopolski jak Kongres^ %v8jcw:-f 
nały wojska rosyjskie, które w6^ c,^ fcyi.  ̂
tu jako sprzymierzone Anglii i  F j  r„vmiertvli 
wdęc ten przedsiębiorca, któremu 
cy francusy „na korzyść" Francyi PL, 
zakłady, ma teraz resztkami swegc . 
cić francuskiemu dostaiwcy sunię , ^ en ^  
szą, niż mu jest w rzeczywistości \VI V t0 d1’ 
bardziej, że jeżeli nie zapłacił P ^ ^ y ii ić ?  , { 
go, że mu nie było wolno tego uc .

Rzecz w każdym razie godna V°^&>1
rozważania, i dotyka mocno inteI a, c^° 
go handlu i przemysłu, których rul j0j erZ* ^  
pokrzyiw dzenle zapewne w żadnej je że li^  ̂  j 
leży w  interesie naszego rządu. ręCe, -ej 
państwo wzięło tę sprawę w /svv0ja|wi(.’IJ.,^ f '
ezpośrednio miałoby możnos lal

korzystniej, niż prywatni in feresc^  ’ ,cji 
skawszy zwłoki wypłaty e" c sl?
kompensacyjnych, mogłoby ^ocze^~ię.dnie 
wienia stosunków walutowych, u-aP58

jakieśprowadzić w związku z tam
towarowe.
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Tresura i tajemnice zawodu.
Anno boaiińi... Park Krakowski... Leitni w ie

czór... Variete... Sionki w obrusach, kelnerzy we 
fcaka«h, polędwica w  gŁumiturze (,,Sow! moi pań 
Wwo!'1), estrada w  potokach świortła, publicz
ność w siódinam niebie.

•już słyszeliśmy grubego komika, oklaskiwali 
»Irife sisters Morrison" o pajęczych nóżkach i 
drewnianych głosikach, daóeli przy produkcjach 
udamy o żelaznej szczęce1', bujającej w  zębach 

bu,pozie męża i czw oro swych dzieci... A  te- 
toz ,.clou“ wieczoru!... Ośmiu w ilków  tresowa
nych na wolności przez dyrektora W iłkinsona". 
Niebywałe! niewidziane!... \\ tern , mieście po 
toz pierwszy.

W ilk i tańczę, skaczą przez ogniste obręcze, 
^użą na dw óch łapach swemu chlebodawcy, jak 

jak ludzie...
Jeden tylko wilczek, niedostosowany widocz

nie, nie chce przez kij skoczyć. Warczy, zęby 
Pokazuje, szczeka... Mistrz tresury zocszyraiai się 
denerwować, klnie półgtoiśno, potem całkiem 
Słosnoi, grozi opornemu batem... Daremnie! W ilk  
R zek n ą ! jeszcze raz i  zamknął za kulisy. Kur
tyna zapada. Publiczność bije hrawtij, nie ^ ie- 
*!*ieć czy mistrzowi laesury , ozy buntowniczemu 
N k o w i.

A. ze sceny dochodzi wyraźny głos dyrektora: 
. — Takowy ozkaaidał; ja  sem tego ne wjnszu- 
,6tn!... j a mu w „ju^tafizaren".

Głos asystentki; Aber, kochany panie direkuorl 
p iec ie  u, wilk, „eine wiilde Bestie', pan dyrek- 

chce z niego arobić „szlofiekia"!
"yToktOz [z mocą); Ja woiil! To jc talk! Ja z 

2 'S '3 muszę, mieć szlofieka, a nie. to go zjusty- 
^ j ę i . . .

fck'Var na scenie cichnie, za chwilę kurtynę
^toty.vnję — nowy m inie:; '.owa sensacja --  

Zwidziana! niebywała!... po raz. pierwszy w 
mieście.

samego wieczorni spotkałem j.raypadko- 
^  m )rtrza tresury w- restauracji. iied/jai; zo 
■ asystcn!'kę, zapij jac piwo.

^ f^ y r u n ą t e i i , się do nich i nawiązałem roamo- 
■'W* Oczywiście o wilkach w -uczęgólności o 

4  'wilczku. Wyraziłem moje ubolewanie
niesfornością najmłodszego priardwlsowlcie- 

^^^ i^ -brczego rodu i zdziwienie, że nwwert tak 
^■wtmuny poskromicie! nie był w  stwiie opa.no- 

*  r fi^ itao  t.emperaimeaitii, etc., etc...
He! be! he» — zaśmiał sio sympatycznym, 

% ! yz  basem dyrektor. — -Tą. patnu co pow iem.
lufwwnik sztuki, wyrozumie!... Ten 

v wiłk to jo«! najlepszy kawałek mojej tro- 
hję a i eRo długo musiał uczyć., żeby on mnie 

s- v-  ̂ zęby pokazywał...
> ,  a*'? rozumi eIń-

pan, — tłómaczvł dyrektor z powa- 
Sk£. tost „trick", to jest, ten pieprz, ta pa 
?*ło(jy ca.)e8'° numeru. Stare w ilki tańczą, a ten 

nie c^ ce skoczyć! To rob; wrażenie; oni 
w ,  r 'l>z PTzyjdą zobaezvć. r:;v ten rakucty już

ta jS f*  c* ‘us awKedłem. ot tak sobie, do szko- 
jj®)**.. Pi^epraszam... „akadem ii tanecz-

(i ’ toc poprawnie — rektor Aka- 
ta^dp aw^-T ■aktor, mój znajomy, egzekwował 
Jtofiy p, . "ięeeniem  ze swymi elewami laki 

śl*biieTy.nie.C «P « « ó w  czy włamywaczy, -■ ni
lC  -.v u.a uioanej cnoreogiraui.

^ p _k u c y a  szla gładko, aż do jednego - ----  
[ i l L  ^ 1  ton, posiadający zgrabną figurkę

n Ze ażurowe pończoszki, zdawał się
T  w rdxo niepojętnym wobec zagadnień SK 
'Ps -Zego wyrzucania nogami... To też mis

iftj gorzkich uwag.
||i nn0 Jarij,^; proszę m i

«k" .^ e m i się, że nauczyłbym już

sto n.a modnej choreografii.

H  
nio

sicz©-

seko-
mistrz

tono t ? u™ cn nwrg.
! _ ^_JadzLu!... Proszn m i darować peró-

dn'.iLC na d,n''jch łapach! A pani?... Pro- 
porównanie, ale pani twasi o 

J  Ifckcy . 'vy °hirażenie!...
"  \ «T ''y i c i ą łe m  n a  b o k  tofc-trzm

^ h a n y !  -  rzepem  ;!ak  ty
. m ,jj k och an y  T e le s f . v̂ a ii to

Pczy w szystk ich ' ta k  k o m p  ki^tośliweI '^ I S S r  c s ł * l .Y \ 'A  1 - - - - -  « u i h , | j i : u i i i i . i i u u h u v  V\J

vj*%karn. a*i«wczę!... No wiesz, tai, z grube-
^ ^ w ^ g ra h  • ° °  niezgrabnie tańczyła,

Aka/irnify ~  ba! ha! ha! —  zaśmiał się 
rn”‘ toDecznej. -  Niezgrabnie?... 

* ^ jtopszych  uczennic, poza tom

najlep^.ych? >;to rozumiem zatem... 
ztozuxnicsz. Tobio, Jako przyjaciele-

' ' t , ^ £ ra'lera« -
^h  fib  jCę’ "  Uónmczył mi z powagą. —  Są

\to7y, .7!iwodu!... Wszyscy uczniowie poj-
“ -losz m - -•

— nie szkodzi wcale!... Znalazła się jedna (wła
śnie moja kuzynka) - -  jeden wyjątek. Na tę sku 
piam całą mogą uwagę i wiedzę pedagogiczną, 
nie szczędzą wyrzutów., słów- nagany... To robi 
wrażenie... 1 każdy myśli: oto sumienność!... — 
Z jedną zadaje sobie tyle trudów!.,. Jest to rzecz 
u m ow y miedzy mną a nią. honoruję ją  za to, 
chociaż moja krewna. A  trzeba, ci wiedzieć, że 
dziewczyno tańczy, jak druga Merlińska !.*.i 

O jakżeż żywo przypomniał mi się ów niepo
jętny wilczek i  Variete i jego ..pogromca!"...

JŁiuk.

i :POSZUKIWANI
In ż y n ie r  iu b  te c h n ik  m a js te r
oraz robotnicy specyaliści, do wyrobu skó
rzanych pasów transmisyjnych —  wynagro

dzenie dobre a przyszłość zapewniona.
— o o o —

Inżynier lub technik majster
specyaliści na w yroby sztancowane, tło
czone z metalu (okucia, zamki do kufrów, 

toreb i t. p.) i polerowane.
Tylko pierwszorzędne siły zechcą nadsyłać 
wyczerpujące oferty piśmienne z podaniem 

warunków: 2453
Dla dyrektora K., Warszawa, ulica 

Wiejska 15 m. 19.

Chwila biełaca.

i.

Wtorek

19
Październiki

kie, ncwien mały dysnuańis.

Kalendarzyk:
Św. Piotra

Wschód słońca: 7 08 

Zachód słońca: 442  

Długość dnia: iO'25,

TEATR UH. JULIUSZA SLOWACKIEOO
Wtorek: .,Trag°dvn Komenda" 
środa: ..Ponad smefc'.
Czwartek; „Iragedya Eumenesa .
Piątek: Nina'.
Sobota; .Wielki człowiek do mnłwb interesów". 
Niedziela nopoł.: „Kiliński".

Wieczór: ..Wielki człowiek do malvch iniei^sów . 
TEATR „BAGATELA**

Wtorek; „Klandyusz".
Środa; „Klandyusz".
Czwartek: „Klaudyusz*.
Piątek: „Klaudyusz".

TEATR POWSZECHNY
Wtorek: „Za dawnych dobn ch ■'za.-ów*.
Srcda: „Życie paryskie".
Czwartek: .Marya Stuart".
Piątek: ..Za dawnvch dobrych ezą«ów".
Sobota: „Marya Stuart".
Niedziela nopol.: „Białe fartuszki".

Wieczór: „Królowa róż".
OPERETKA W NOWOŚCIACH

Wtorek premiera: „Dama w gronostajach1 
Środa: „Dama w gronostajach".
Czwartek: ..Dama w gronostajach".
WYKŁADY V/ DOMU ARTYSTÓW (Plac św DncłnJ 

w zarządzie krakowskieąo Zwiazka literatów. 
Wtorek, Józef Flach: ..Politycy krakowscy".
Środa. I.mil IJaccker: ..Próby kom u ni/,mu w wie

kach dawnych", cz. 11.
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH (RYNEK 

GŁÓWNY, LINIA A- B. L. 39).
Sobota 23 bm„ proi. dr Józef lteis-: „Pieśń polska" 

(z ilustracyą muzycznul.
—  O -

łon posiada 10 ptomi pplskiej ipdnośti.
Teraz dopiero daje się i. całą ścislośc ą  

stwierdzić, jak była fałszywą statystyka ludno
ściowa niemiecka, robiona na polskich zie
miach. Nęrncy podawali, że Toruń posiada za
ledwie 30 proc. ludności polskiej, tymczasem 
obecnie okazuje się. że posiada iei około'80 prc„ 
a za czćksów pruskich posiada! jej eon aj mniej 
60 proc. Stwierdzono to już w kwietniu przy o- 
kazyi podziału szkół miejskich na polskie i nie-, 
mieckie. Wybrana komisya miejska udała się 
do jednej ze szkól, gdzie zebranym dzieciom na 
dużej sali rekreacyjnej oświadczono, że te, któ
ro są Niemcami. - -  stąpić mają na lewo. Oka
zało sio, że •/ pośród 850 dz;er.t — 650 jest dzieci 
polskich. 200 niemieckich; mo nieckie zaś ze
stawienia statystyczne w  tejże szkoło wykazały 
coś wręcz odwrotnego, miano wir: e że 200 ;est 
dzieci polskich a 650 niemieckich!

— O —

WlfidziPiiPiz iplpiski p§ najeźdzle bciszewitkin.
..Przegląd W ieczorny" podaje:
Do Warszawy przyjechał prezes aminy żydów- t 

sklej w Włodzimierzu Wołyńskim, p. Durlicz, f
którt ziiikomimi kowa ł między Innem i prasie ży

dowskiej, żr? miasto okropnie ucmrpiaio wsku
tek 'nwazri bolszewików. To ‘ cż gdy pieriusze 
grupy wojsk polskich weszły do ''.Yiodzimicmt 
miasto po prostu odetchucto Komcndatii uaidii- 
zoii.il ustanowił zaraz warz. wojskowo, które 
pilnowały porządku dniem i nocą To upiywźe 
kilku .1 ni zamianowano komondaritr, potyisto 
•wego oraz komendanta miasta. W mieście p r z j- 
wrócono ttowny porządek, łra.mtol się »ż;ow ii i 
wszyscy wyrazaia, ogólne zadowoicni-' z noweao 
(stany rzeczy.

Obrad) M c i  P. S. l .  w  M n i e .
W dniu 1? b. m. obradowała w Krmkowio Ba

da naczelna lew icy P. S. Ł. przy ud z ale około 
500 delegatów i mężów zauiania z -Małopolski 
i Kongresówki. Nadto przybyli delegaci organi
zac ji ludowców ze Stanów Zjednoczonych. 
Przewodniczył obradom b. m Jul stor robót pu
blicznych Pruchnik. Referaty polityczne wygło
siła posłowie Stiaipiński, d r Putek, Hipolit, śli- 
w ń sk i i redaktor Sanojca, W  dyskusyi zabie
rało głos kilkudziesięciu pa-zedstawioioii powia
towych organizacyj. W  obrada-ch wziął udział 
nowy poseł z  Rzeszowskiego, prof. Tomaszew
ski, który wchodzi do Sejmu w miejsce zmar
łego pociła piaistowica Siwrada. Uchwalono sze
reg rezqlucyj o charaktei-ze politycznym i spo- 
tocznym. W  szczególności w  sprarwie konstyiu 
cyi oświadczono sdę za Sejmem jednoizbowym, 
referendum i t. d. Dyskutowano nad sprawą 
rozdziału kościoła od państwa, uchwalono prze
słać Naczelnikowi państwa, wyrazy czci i  hołdu 
za obronę Ojczyzny. Wyrażono ubolewanie z po
wodu zwlekania z wykonaniem reformy rolne’ . 
Klubowi posłów lew icy P. S. I,. wyrażono vo 
tum zaufania i podziękowano za stanowisko w 
Sejmie. Obrady zakończono wyborem Główne
go Komitetu wyborczego, który uzyskał mandat 
przeprowadzenia wyboró.w sejmowych po myśli 
stronnictwa.

Aprowizacya Krakowa.
W sobotę 16 hm. odbyło się posiedzenie Ko

misy! aprowdzacyjnej pod przewodnictwem 
wicepr. Rollego.

St. radca Magistratu Sawiński przedstawił 
spraw ę u reguło wiania obrotu zbożem p oizakon- 
tyngentowem i jego przetworami no myśli roz
porządzenia mdn. aprowieacji z dnia 18 sierpnia 
b. r. oraz przedłożył szereg wniosków co do 
sposobu wykonania powyższego rozporządzania, 
w obrębie miasta Krakowa.

Po iu2 oprowadzonej dyskusyl Komisya u- 
chwiailiła, iż nie należy z góry ustanawiać licz
by kupców hurtownych, którzy m ają uzyskać, 
zezwolenie na zakupno zboża pooakontyngento- 
wego i  jego przetworów.

Hurtownicy mogą sprz&da.wtać zboże nadikon- 
tyngentowe i  przetwory tylko tym  de taj listom, 
którzy się wykażą osobną legitymacyą m agi
stratu do za kupna i  sprzedaży tych atrtyfcułówt 
Uchwalono datoj zezwalać na wypicie pieczywa 
pozakontyngentowego tylko tym  piekarzom, 
którzy się zobowiążą sprzedawać to pieczywo 
przedewszystkiem we własnych lokalach sprze
daży. ^

W  dalszym ciągu przystąpiono do sprawy no
wych cen mlęua. Radca mag. dr Closmann 
przedstaw ił nowy cenndk na mięso i  wyroby 
masarskie.

Po obszernej dyskusyi komisya powierzyła 
sprawę podwyżki cen mięsa, wędlin i  tłuszczów 
do ponownego rozpatrzenia komitetowi dla 
spraw mięsnych, do którego wybrano dodatków 
w o r. m. Wajdę, jako fachowca. -V

Otwarcie . . t e n  oficera sn ls iriep " przez l  i .  C. 1
w Krakowie.

(stm) Niestrudzone „stowarzyszenie młodych 
chrześcijan" amerykańskimi organizacji, która 
tyle w każdym kierunki: pracuje d la  polskiego 
żołnierza — miało wczoraj dzieli nowego try
umfu. Dokonało otwarcia, i poświęcenia „domu 
oficera polskiego" w budynku dawniej Tow, 
strzeleckiego przy ul. Lubicz, Specjalnie od re 
staurowanym i zaadaptowanym na ten cel przez 
energicznych Amerykanów.

Otwarcie odbyło się w  sposób bardzo uroczy
sty. Oprócz licznych wojskowych z generalicyą 
na, czele, przybyły liczno zaproszone osobistości 
cywilne, jak prez. Morawski, rektor Estrricluw, 
prez. m. Fc-derowkz. prez. izby handlowej F.p- 
st-ein itd., przedstaw-toiele prasy, „('.zerwonego. 
Krzyża" i pokrewnych organizacyi. wiele i-tń 
— nr.ipelnilo piękną salę strzelecką, rzęsiście 
oświetloną. Po odegraniu hymnów narodowych

- pisk tego, amerykańskiego i francuskiego — 
kapelan potowy dokonał poświęcenia i''wygłosił 
odpowiednie przemówienie następn.e fn-zemó- 
wil dowódca okręgu generalnego gen. Symou, 
p. Kallenbachowa po francusku, zwrarajac się 
do Francuzów i Amerykanów, a pułk. Kozlow ; 
k i z arrnii francuskiej jako Poink i jako oficer 
frsracusrki prosto i niezwykle serdecznie po pol
sku. Punktem kulminacyjnym hyio przpmówic-- 
nie przybyłego z Paryża glóp. nego na. Polskę 
kierownika Y. M. C. A. w Polsce, puk. T a y lo ra .* ’
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który zręcznie związał znaczenie reprezento
wanej przez amerykańska wganizacyę idei ze 
znE.czeuiem obecnego momeniu dla Polski — a 
jecincczeiuia dal próbki? amerykańskiej filozofii 
życow ej, przedstawiając w sposób oryginalny i
dobitny cele i  cnarakter działalności Y. M. C.
A . Zakończył okrzykiem .niecb żyje Polska", co 
toyio przyjęte z zapałem przez zgromadzenie, 
wznoszące już uprzednio okrzyki „niecn żyją 
Stany Zjednoczone1 Przemówienie pułk. Tay
lora! W y głoszona po ang-elsku, dómaczyf hr. Pu-
Siov.sk i.

Po odebraniu jeszcze raz hymnów narodo
wych. rozpoczęła się swobodna nieskrępowana 
w ieczcn ica  z tańcami, która nrzy dźwiękach 
orkiestry przeciągnęła się do północy, podtrzy
mywana. przft* go cimnych amerykańskich, gos
podarzy.

- -  O *
N A  PłZSEN B 3 B 3 IY .

G d y  n ie  ch cesz , ó y  c ię  z b r y tg e lo  b io to .
L u j  ga i\xej: n i e  c h »e * x  ś u t ie r ć  p o n ie ś ć

ly u u l le m ,  
T o  n ie  c l  to  ii £ n ig d y  te  ż y c iu . p tc c lu A n  
L e e *  aa tn  m  u u f»i i i  n i c h  r o z je ż d ż a j a u te m  l

L i t .

R E G O T .A C Y A  P Ł A C  NAUCZYCTE;'TWA SZKÓŁ
ŚREDNICH, Nauczycielstwo szkól średnich w Malo- 
polsce, zgnębione ciężkimi warunkami ekonomicz
nymi, niepokoi sięopóźniającem fi? wykonaniem 
ustawy o regulacji Diac. Zc sfer miarodajnych infor 
mu ją nas. i-i rozporządzenie Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia publicznego uzyskało o- 
becnie zgodo Ministerstwa Skarbu, w najbliższych 
dniach będzie ogłoszone i na tej podstawie uregulo
wane pobory będą wypłacone.

r f t n z j  in u o m it k t u  o b r o n y  p a ń s t w a
wysłało telegram gratulacyjny z okazyi zawar
cia lozejmu do Naczelnika państwa i Prczydyum 
Rady Ministrów Towarzystwu Opiek: nad sierotami 
wojen kresowych w szczególności na ceie Opieki nad 
dziećmi tycbżs oiicr uchwalono wypłacić 80.000 M. 
Także uchwalono przyjść z pomocą powracającym 
na kresy uchodźcom. W sprawie dalszej działalno
ści komitetu względnie jego likwidacyi powzięto, sze 
reg uchwał. W szczególności ucliw-ulono zarządać 
ou poszczególnych sckcyi szczegółowych sprawo
zdań. Osobno wybrano komlsyę rewizyjna w wy
dziale skarbowym do przeprowadzenia szczegółowo 
rzkentra poszczególnych szesnastu wydziałów KUP. 
Go do wydziału oświatowego, pomocy dla cnorego 
żołnierza (Czerw. Krzyżnl i pomocy dla żurowego 
zpinierza. to wobec tego żo te trzy wydziały sa or
ganami wielkich odrębnych stowarzyszeń, to spr-a 
wuzdanie tych wydniaiów będzie objęte ogólncni 
sprawozdaniem tych towarzystw, które niewątpli
wie zwolnią osobna uttlfJe zgromadzenie. Na zjazd 
pełnomocników Obywatelskiego Komitetu Obrony 

Państwa w Warszawie mający się odbyć dnia 17 
bni. uchwalono wysiać prezesa Włodzimierza Tet
majera i sekretarza generalnego dra Stanisława 
Turnera. W końcu dr Dwernicki jako skarbnik 
KOP. oznajmił, żc di chód brutto „Dnia żołnierza" 
docliod ić będzie dr 400.000 marek.
■ NAEOŹEtiSTW DZIĘKCZYNNE z powoda pod- 
pósunia wstępnej ugody pokojowej odbyło się w ko
ściele ewangelickim w Krakowie w niedzielę.

KONKURS r.a wsparcia dla wdów po podupadłych 
rzemieślnikach krakowskich z zapisu śp. Katarzyny 
IJanowiczcwcj Odsciki nareale w r. 1020 od kapi
tału z zapis-.. 4p. Katarzyny Hanowiczowei dla wdów 
pó podupadłych rzemieślnikach krakowskich, roz
dzieli w bieżącym roku Prezydyum miasta tytułem 
jednorazowy-h wsparć po połowie między dwie. cd- 
zniczajęca się nidrąincm prowadzeniem wdowy po 
podupadłych rzemieślnikacn krakowskich, narodo
wości polskiej, reiigii rzymsko-katolickiej. Każda 
z wdów, wspóinbieKS.jąca się o wsparcie, ma w po
daniu wykazać: lj że jest wdową po podupadłym 
rzemic-bniku. który był przynależny do gminy m. 
Krakowa; Z) że zmarły mąż był narodowości polskiej 
religii rzymsko-kalolickiei. i że trudniąc się snem 
rzemiosłem, mieszkał stale w Krakowie. Do poda
nia należy dołączyć: a) metrykę ślubu, bj metrykę 
śmierci męża. c\ pcświiadczonie, że zmarły mąż był 
przynależny do gminy m. Krakowa. Podanie zaopa
trzone ponadto zo strony Stowarzyszenia przemy
słowego, którego zmarły był członkiem, poświad
czenie-',. iż za życia wykoniwąt swój przemysł, ja
ko majster w mieście Krakowie, złożyć należy naj
później do dnia 3 listopada nr. w dzienniku podaw- 
cżym Mag'slraxu. Pcaan wniesionych po tym termi
nie. albo też miezaopatrzonych w wymagane doku- 
menta, nie becizi? się Rozpatrywać. ,

NA POTYCZKĘ DOBROWOLNĄ. Raua wyzna
niowa gminy izraelickici na .posiedzeniu odbytem 
wczoraj pod przewodnictwem prezesa dra R. Lan- 
daua, iichwa1 iła subskrybować na pożyczkę pań
stwową 500-000 marek.

Z KOMISY* ARCHIWALNEJ MIEJSKIEJ. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie komisyi archiwalnej 
tj-cu przewodnictwem rektora dra Fiericha. Przewo
dniczący poświęcił wspomnienie Dair.ięci zmarłego 
członka ko.rnif.yi r.ulcy Hałatkiewicza. Następnie 
przewodniczący powitał nowych członków komisyi, 
■wybranych z grena rady m.: ks. dra Caputę, rekto
ra dra Kostnneekiogo. dra SzarskMgo i rektora dra 
Zolla. Z porządku dziennego komisya przyjęła z u 
znaniem do wiadomości sprawozdanie z czynności 
archiwum za czas od i lipca 1918 do 31 grudnia 

1 1911). przedłożone przez dyrektora archiwum Chmie
lą. W końcu przyjęto budżet archiwum na r. 1321 

ioraz obradowano nad wydawnictwami naukowemi | 
*i wydaniem katalogu archiwum.

„CZARNA 1 A WA' DZIENNIKARSKA, (m-trj 
„.Czarne kawy" Syndykatu dziennikarzy Heszą się 
coraz wieksism powociemeui i co niedzielę azczcl- i

nie zapernla.ia salę kawiarni ..UebKłow-ej**. Na pro- 
if gram szóstej ..czarnej kawy" złożyły się predukeye 

p. Latajnera-Lawińskiego i pań Krajewskiej. Mer- 
^ lińskiej i Poraj-Poreckej. Bawiono się doskonale, 

darząc artystów gorącymi oklaskami.
„NOC POŻEGNALNA" WŁADYSŁAWA PASZ

KOWSKIEGO. (m-in) \V soootę odbyła się noc po
żegnalna Władysława Paszkowskiego cenionego ar
tysty. który przed laty jako śpiewak operowy zbie
rał laury na yyielkich scenach europejskich. Przez 
ostatnich kilka lat naieżal do zespołu „Teatru Po
wszechnego" gdzie pełnił obowiązki sekretarza tea
tru. Obecnie p. Paszkowski odjeżdża na staiy po
byt do Włoch, albowiem posiada tam rodzinę. W 
obfity ca i wyborowym programie .nocy pożegnał 
nej" urządzonej w Teatrze „Bagateia" wzięli udział 
artyści wszystkich czterech teatrów krakowskich. 
Paszkowskiemu koledzy i Ucznia zebrana publicz
ność zgotowali gorącą owucyę.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś ulubiona o. 
per“tKa Stcica „Za dayynych doŁrycn czasów", ju
tro Offenbacha, wesołe „Życie paryskie", we czwar
tek zaś występuje nasz teatr z premierą „Maryi 
Stuart" Schillera z p Czechowska w roli tytułowej 
oraz z pp. Kiońską. Krajewską. Sarnowskim, Re- 
werą-Rewskim i Strzeleckim w rolach głównych. 
Rc-żyseryę Szillerowskiego dzieła prowadzi p. Ko
rt ck.i.

DAMA W  GRONOSTAJACH ukaże sic dziś w te
atrze Nowości jako premiera. Dyryguje kapelmistrz 
Z. Wiehlcr ..Dama w gronostajach" powtórzona zo
stanie we środę, we czwartek, piątek i sobotę.

W  KRAKOWSKIM KL JB1L SZACHISTÓW odbę
dzie się w dniu ‘21 bm. zebranie towaiŁskio człon
ków klubu z powodu otwarcia sezonu zimowego.

ZGIł OMAL Z1 NIE WDÓW I SIERC T po poległych 
mające się odbyć we wtorek 19 bm. ■ bardzo waż
nych powodów odłożone zostało na 2G bm. o gedz. 
G wieczorem w Domu robotn. przy ul. św. Toma
sza L. 37. ■

FRANCISZEK MAGIERA, piełsarż na Zwierzy
nieckiej w Krakowie przez dra Izydora Feuereisena 
adwokata w Podgórzu, składa na Czerwony Krzyż 
2000 marek.

(ad DALSZY CIĄG ROZPRAWY PRZECIWKO 
ZIELONEJ BRYGADZIE. Wczoraj w sądzie okręgo
wym w Krakowie odbył się dalszy ciąg rozprawy 
przeciwko zielonej brygadzie. Przesłuchano kilku 
nowych świadków dowodowych. Wodle zeznań do
tychczas wszystkich przesłuchanych świadków o- 
skaiżeni rzeczywiście brali udział w większej czę
ści zarzucanych im napadów rabunkowych. N ato 
miast tłumaczenie się ich, żo rabunków tych do
puszczali się w stanie nietrzeźwym okazuje się nie
prawdziwe. Poprzeuniego dnia dr Przygrodzki po
stawił wniosek przesłuchania kilku świadków od
wodowych, na co trybunał wczoraj zgodził się. W 
ten sposób no przesłuchaniu jeszcze tych czterech 
świadków pusteoowioiie dowodowe dzisiaj zostanie 
zamknięte. Również dzisiaj zostaną odczytane py
tania. tak. że rozprawa prawdopodobnie jutro się 
skończy.

CZARNA GIEŁDA W  KRAKOWIE działać zaczy
na znowu bardzo pracowicie w kierunku wyKupy- 
waifra 5000-nyeli banknotów marek polskich ceiem 
wywożenia ich do Wiednia. Ponieważ marka polska 
idzie znatznie w gorę., spekulanci wykupdją dlate
go banknoty opiewające na większe kwoty, gdyż to

* dadzą się łatwiej przewieźć przez granicę.
| (adj £ KRONIKI KRADZIEŻY. Połicya krakow- 
j ska aresztowała A. Kozaka lat -48 w kościele ir.a- 
j ryackim, w chwili gdy ze skarbonki wyciągał pie- 
5 niądze. Aresztowano w Krakowie Antoninę Rrame-
* rewą. która na szkodę M. Ptakowej skradła różne 
] rzeczy z garderoby wartości kilka tysięcy. Wczorąj 
ś jacyś nieznani sprawcy włamali się do mieszkania
* R.. Goduianki u). Pędzichów 2, i skradli garderobę 
| wartości 5000 marek.
* (adj WŁAMANIE DO JUBILERA. W  no— z so

boty na niedzielę włamali się nieznani sprawcę do 
winiatati Zuckcra przy ul. Lwowskiej 1 w Podgórzu 
i tu wybiwszy otwór w murze weszli uo sklepu ju
bilera Bęhuldenfrfeia, gdzie skradli . znaczną ilość 
rozmaitych przedmiotów z biżuteryi yJŁrlości S0.000 
irarek. Prócz tego skradli Zuckerowi zarzutkę war
tości 3000 marek, Nazajutrz prżyaresztowała polieya 
jako sprawcę tej kradzieży M. I-Iaiperna lat 28, z 
Tarnopola oraz Gustę I-lauswirlh, jako wspólniczkę 
której mąż prawdopodobnie też biorący udział w 
kradzieży podczas rewiz> i zbiegł. W  mieszkaniu 
znaleziono prawie wszystkie skradzione przedmioty.

„ILUSTROWANY PRZETLĄD TEATRALNY" roz 
szerzą swą działalność przez wprowadzenie stałego 
działu beletrystycznego, zapowiadając iż w najbliż
szym czasie rozpocznie druk dwćeh powieści; ory
ginalnej i tlómaczenej. Cisto! " 1'0 dwa zeszyty ..Prze 
guidu" bogato ilustion-yiie orzynoszu treść cbfitą 1 
wielce urozmaiconą; interesująco artykuły, felie

tony i recenzye z teatrów warszawskich, krakow
skich. lwowskich, poznańskich oraz z teatru łódz
kiego i bydgoskiego.
ZE  S P P R Y U .

do częstych ataków, które jednakże zazwyczaj 
rozbijane były przez, w doskonalej formie znaj* 
dujących się, obrońców Cracovii.

O przebiegu za. »\ od ów zbyteczruun jest rozpi' 
sywać się. Zaznaczyć jedynie należy, że gra by* 
la b. ożywiona, prowadzona stosunkowo w ży- 
'wem tempie — a wykazaia, ze stali człcuikowió 
na >adu I. drużyny €racóvil nie rozporządzaj© 
większą dozą oryenlacyi i kombinacyi, nato
miast celują w... pudlowajiiu. W . S.

Pam iętajm y o polskim ż o ł n i e r z u !!

Ruch giełdowy.
Kraków, 22, października 

(4) Ruch w  papierach przemysłowych w dia  ̂
szym ciggu byt bardzo żywy, przy -ten-dencyi 
zwyżkowej. N ajw ięk lzSn  zai-niteiesoiwaini'^ 

cieszyła się „Pois<ka Nafta". Transakcye ty®1 
papierami rozpoczęto z miejsca po kunsie ziwyż' 
kowym, a z,skończono je kursem 1635, to zinaczyi 
o 60 punktów wyższym, niż onegdaj. Z inny®*1 
papierów dominujące stanowisko zajęły akcy® 
Tc w. „Zieleniewski", za które płaco-no 2350.

Z papierów handlowych pierwsze miejisce z®'* 
ją ł „Im pex“ po kursie z45, oraz „P . T. H.“  281 

1 które płacono 450.
' W  aikcyach bankowych zastój Pos-zUiki,'va|IW 
j „Polski Bank pi-zemyslowy" po 550.
| walut i dewiz zagranicznych od kij*111

dni nie nadchodzą do Ruakowia. Znane są ty* 
kursa koron austryackich, któro nic ulrcły a®1 
nie 70, 80, oraz koron czeskich 327 50, 357‘50.

: CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOW S#®* 
Z DNIA 18 PAŹDZIERNIKA.

• Akcye TOw. hauOl. i  przem.: PoJskie
i hcaidl. I. i II. ern. ofiar. 440, żąd. 500, transa* 
j i5C. Iiandl. Spółka akc. „Im pex" ofiiar. 225,
* 250, twansake. 242—245. Zielenie.wsiki ofiar. 2*® '
! żąd. 2350, tran sake. 2300-2350. „Gói.ka"
j ka cementu ofiar. 2150, żąd. 2250, trans:fcc. * }* '
; —2100. Galie. akc. Zakłady górn. Sii£in®a n*1

2000. żąd. 2100, transakc. 2C80. „Tep:i3 ®‘' 
dla przedsięb. górniczych ofi.ar. 4500, żąd. * 7 '

tmain98,llr- Polska Naftą ofiar. 1600, żąd. 1700, 
j 1625—1685. „Oi'ko<s“ T. A. ofiar. 2650, żod.
. Fabryka przetworów tłuszcz, w Tnzebiini 011 
( 1650, żąd. 1750, tnamsakc. 1700. ^

W iedeń (PA T ). Giołdia: Renta majowa 03, *0̂  
tureckie 3130, austryzeka renta kereno-^^j^ 
węgierska renta koronowa 109, priorytety 
południowej 1005, Anglobamk 942,
ROD Rorlenkrerlif. 9375 t o „ t-ii /ji.kliad899, Bodenkredit 2375, ausitiyacki Zakliad ^
towy 1105, Bank depozytowy 860, Laende*" 
1700, Mer kur 917, Unionbsnk 899, Bank 
towy ttiO, ZiĄ nos ten ska Banka 2017, kolej ^  
nocna 15DS0, kolej Lwów1—Czeniiowce a (-
lej austryacka 5015, kolej południowa ^  
piny 5550, Berg und Hu-etten 12400, Krtif V ,,go, 
Poldihuette 3780, Pragereisen 9900,
Skoda 2785, Zieleniewski 2560, Afscllb ^®>d.i»Sy  ̂
to 25900, Galicyjskie Karp,city 20900, ** 
28100, SchocLnica 17000, Siersza 2968.

Ku.isa austryackiej centrali dewiz: ^
dam 10550, Berlin 5G6‘50, Zurycli 5700, C* ngX-
nia 4850, Kopenhaga 4900, Sztokholm ® Jjjnca*“ 
ki niemieckie 561*50, lei 615, lewy 450 
skie 5675, francuskie 2350, włoskie ’ 
skic 1180, dolary 345, ruble 280.

A*'

Kursa w wolnym obrocie; Zagrzeb^^^^W®

Cracovla—Wisła 1:1 .
Niedzielne zawody obu tych kiubów nie stały 

na wysokim poziomie. W piynęio na to niezwy
kle słaby skład ,.Cracovii“ , a przedewszystkiem 
napadu, który w w.ększości złożony z graczy 
tezerw owych.

„W isła " wystąpiła w składzie swym pełnym 
— jednak brak należytego treningu obniżył po
ziom jej gry. Dlatego też oslabiom* „Cracovi,a" 
nie tylko stawiła dzielny opor „W iśle", lecz na- 
<wet po k łkunastomirutowet walce, poznawszy 
słabe strony swego przeciwnika, opanowała zu
pę, nie pole zawodów.

Osłabienie Craccvii przyczyniło się przede- 
■wazjstkIcm do prowadzenia otwartej gry. W i
sła bowem  —■ wbrew traJycyl — nie ograniczy
ła się li-tylko dc oLrcny — lecz przechodziła

Bmlapeszt 100—114, Praga 455—479, ^  
122—14i. nowe nofy dynasowe 1 12 0 —l 1

Libawa (PAT ). Rodło. Łotewskie 
we podaje notowania giełdy w  ’
szt.erting 570, dclar 157, koro-ny 9^w .arade 
korony duńskie 2300, marki nie.inlqg ®l a 
marki fińskie 400, marki estońskie ^  
polskie 53, tysiącrublówki cairskio
10^0 łTreir .-'mtitAn.-lrt W w i®  ^1050, tysiącrublówki dumskie w w i® 1 
waniach 300. jj®**

Praga (PA T ). Giełda: Warszawa * 
polskie 27*50, Beiiin 119. m arjf ^

Berlin (PAT ). Giełda: Dolary 09 i  !
skie 25*12, czechoslo>iv*ackjc korćmy „
Nowy Jork 70*05, Praga 83*40,

Zurych (PAT). Kursa pocz^tkoiue
  ■ Jork b ,18 b. m.: Eerłjn 18*95, Nowy Joa'K u^Vre,s^ * 

24*50, P: aga 7*45, Budapcraz.t l ‘G3, Bu s;cniPl
W iedeń 2*15, 
na 1*75.

austriacka korona

Zuiych (PA T ). Kursa kcńco-wo ddH z:

Madryt 9020, Buenos Airos 230, 
(lapeszt 1*62 i pół, Bukareszt 10 o . ^  
austryacka korona stemplowana
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Na ozem poiega reorganizacya „Centrali dewiz“9 \
Warszawa (tel. M.). Wedle dzisiejszych infor- 

roauyj zasada, na której opiena się obecna cen
trala dewiz, ma być zmieniona. Kurs urzędowy 
waiun i de-wiz, określany codziennie przez ban
ki dewizowe, zostanie zniesiony. Obroty walu- 
*®Jni będę. doKonywane przez agentów, których 
notowania mają służyć z.a podstawę do oznacze
nia codziennych kursów. Nabywcami dewiz i

walut będą mogli być posiadacze odpowiednie
go zaświadczenia, sprzedawcą może być każdy. 

* * *
O zamiarze reorganizacyi Centrali dewiz do

niósł nasz (C.) korespondent już onegdaj. Dzi
siejszy telegram n,aszego(M.) korespondenta po
daje już szczegóły reorganizacyi na. podstawie 
uzyskanych świeżo wiadomości.

Niem.eccy niezawiśli socjaliści pod Korr.enaą Moskwy.
stronnictwie.

Prasa m i l a  o rralaie w M  „naawitijtT.
Berlin. (P A T ) Prasa prawicowa wyraża radość 

z powodu rozpadnięcia się niezawisłej partyi 
socyalno-demokratycznej w Niemczech. W i d zi 
ona w  tem objaw  powrotu robotników  niem ie
ckich do rozumu. „V orw arts“ uważa rozpadnie
cie się partyi socyaino-demokratycznej za w y 
padek polityczny w ielk iego znaczenia.

Rozłam w
Wiedeń. tPAT) „Neues W iener Journal" do- 

z Halle: Na. zjeadizie partyi niezawisłych 
®°cyałistów odłn to* się glosowanie w  sprawie 
’łl-OSunku do trzeciej międzynarodówki-. Za Przy- 
■ląpleuiem do trzeciej międzynarodówki gloso
wało 237 delegatów, przeciwko i50. Imieniem 
^hhiiejszości oświadczył Chwspien, że prawie 
^kfrydło partyi niezawisłych nie poddaje sio u* 
chwa]e większości. Po tom oświadczaniu cpu- 
“®ila mniejszość srlę.

Protest przeciw gwałtom antypolskim Niemców.
Na rugi Polaków w Prusach wschodnich i Westfalii odpowiemy rugami Niemców

z Polski.
tam oddawna Polaków, mimo inierty encyi ze 
strony polskiego konsula w Królewcu. Taki spo
sób postępowania n ietjlko sprzeciw :a się zw y
czajom międzynarodowym, ale stoi w wyraźnej 
sprzeczności do 277 artykułu traktatu wersal
skiego. Konsulat polski w Króle/a cu stwierdzał 
wobec prezydenta kraju, że w razie dalszych 
wydalań Polaków taka sama liczba pruskich

Warszawa. (PA T ) Główną wytyczną polskiej 
_ btyki zagranicznej jest dążenie polubownego 
jj P lu w an ia  wszystkich sporów z sąsiadami.

'Weniu temu daliśmy wyraz w sprawie preli- 
<wDary6w vr Rydze, w układach z Czechami, 
by y  Pcrtraktacyach polsko-niemieckich, od-

J^cyeh się obecnie w  Paryżu. Rząd polski
'tem  większem ubolewaniem musi sitwierizić, wydalań Polaków take sama liczba pni!»k-ch 

■ ńdfik i szykany, na które narażona jest lud- obywateli zamieszkałych w byłym zaborze 
j®"® Polska byłych obszarów plebiscytowych 1 pruskim otrzyma rozkaz opuszczenia kra ja. A)i- 
^  °raz NadrenU i W estfa lii , wywołał szkodii- i msterstwo byłej dzaeinicy pruskiej przygotowa- 

®.®p.ory narodowościowe w byłym zaborze j ło już odpowiednią l istę. Rz^d polski będzie mu-
?*®*kim. W ładze nlomieckie w Prusach wscho

dy datają znaczną ilość zamieszkałych
siał chwyycić się tego stanowczego środka.

Skrajnie antypolski rząd na Liiwie kowiedsmej.
^ “ ^ a w a . (Tel. wł.) Według wiadomości,
U rij^^hych z Kowna nastąpił upadek gabinetu
i - USa- spowodowany „niedostateczną energią

^■ezdecydowanem jego stanów skiem  wobec

wypadków wileńskich1'. Na prezydenta nowego 
gabinetu upatrzono Slezcwlcza, bardzo wrogo 
usposobionego dla Polaków.

Na Litwie ś-odkow el.
_ UMlBl Mm fiZftfiZąCCi.

(PA T ) Dom ódiztwo grupy kresów

w r

®toisyi rządzącej Republiki Litwy Środ-lYł A ** Dft

« i r . nie donsi: Dnia 10 października odby- 
JUcrwsze uroczyste posiedzenie tymcza.

-nm /* — "  * " ł
zebranych członków komisy i prze- 

ńa ^  S te ra ł Żeligowski. Generał zaznaczył 
że musiał zdecydować się bez wa- 

°zyn orężny, nby nie dopuścić do 
^  miał być dokonany nad jego uko-

v°^°ieni raietn- Następnie: scharakteryzo* ał
6 Ban *  kl'aiu i przedstawił program prac, ja- 

tuu 'vykonać komisyą rządząca jeszcze 
Wo!anietn Sejmu. Głównym jej celem 

z powszechnych 
>  Be« Seima ustawodawczego, M,a ręce litó- 

uroczyście ślubuje złożyć swoją 
im anei"alowi Żeligowskiemu odpowie- 

ńiem tymczasowej komisyi rządzącej 
ł^Jńlęti-v ° 'V̂ Cz’ dyrektor denartamentu spraw
h u N łS ! ych, wyrażając wiarę, że silna wola, 
bu* tńźea u praca dla dobra ogólnego, poko- 
ke^j^epj ^  i doprowadzą do pomyślnego

sa* _____    -c
e zebrana publiczno-śc, na-

. "*Wv(.hNVa wszystkich tosty-
5  Ł  Bonków  zarządu miejsk. g » *_
► i  ^ ecznyeh, oraz wybitnych t\  5ty-
W ^ i s c o ^ e g o  społeczeństwa , 4

6  l\ g ?  fcfc przemów c i e  naczelnego dowód
l e jn i e  w to_czlonków.komi3yi.

Białorusini w rządzie Litwy środkowej.
Warszawa (PA T ). Dowódziwo grupy kresów 

Bic-Łiakonie komunikuje: Spałeczeństwo biało
ruskie śledzi działalność dwóch znanych dzia
łaczy białoruskich w łonie rządu środkowej. L j- 
twy, prof. Iwariowskiego i prof Taraszkiewiczn, 
pierwszego ja.ko dyrektora -iprowizacyi, I(Ij'u- 
g iegc  jako wicedyrektora oświaty,

W kraju panuje ład i sp o k ó j.
Warszawa (PA T ). Dowódatwo -najpy krosów

Rioniakoiiue komunikuje: Rosyjska .gazeta ,,W i
leński j Kurjca-" podkreśla zarządzenia rządu co 
do utrzymania spokoju i porządku w mieście i  
kraju. Zarządzenia dały już rezultaty pozviyw- 
ne i  odbiły się pomyślnie na ożywionem tętnie 
życia gospodarczego.

Waiki armii gen. Żeligowskiego.
Warszawa, (P A T ) Komunikat sztabowy o- 

brpny krajowej Środkowej Litwy z dnia 16 bm.: 
W  ciągu dnia ubiegłego n ieprzyjaciel po silnem 
przygotowaniu ogniowem kilkakrotnie przecho
dził do ataku. Główne uderzenia skierowane 
były na miasto Rykonty, gdzie a.tak ponawia
ny był z w ielką zaciekłością. Wszystkie ataki 
odparto. Bobicki, pułkownik i szef sztabu.

Litertit Bajki o t t u  p jta ia  Żeligowskiego.
WaTSzaw*. (Telef. M.) Litewskie biuro pro

pagandy rozsyła z Kopenhagi wiadomość, jako 
by wojska Żeligowskiego posuwały się w kie 
runku na Kowno.

Wczorajszy strajk generalny.
1r=- . \*r     C

Krakowie podobno jak w  całej Polsce w sirzy
mali się robotnicy od pracy. Wszystkie skleipy, 
warsztaty, fabryki stanęły, oprócz ins+vtucvj 
użyteczności publicznej. Prócz tego nie kut-jo 
wał przez cały dzień tramwaj miejski i dorożki. 
Po godz. 10 przed południem zebrali się robot
nicy pod pomnikiem Mickiewicza, gd ze  refero
wał sprawę strajk u i jego znaczenia jako .pro
test przeciw senatowi po.vł Czapiński i Bednar
czyk, wreszcie wygaszono szereg mów, między 
innerni jako leprezentant krakowskiej Ż, F S. 
dr Bross. Następn;e ruszył pochód demonstra
cyjny ze sztandarami i emblematami „Precz i  
senatem", „Żądamy jednoizbowości“ pod pom
nik Jagiełły, gdzie po przemówieniu jeszcze k il
ku mówców i po odśp ewaniu pieśni roztszJi się 
wszyscy do domu. Kolej, poczta przez cały dzień 
lunKcyotiowaly normalnie. Wieczorem o godz. 7 
strajk się skończył.

W  WARSZAWIE.
Warszawa, (Telef. AL) Strajk manifestacyjny 

.-przecii.' senatowi miiail przebieg zupełnie dpo- 
kojny. Z gazet wyszły „Kuryer Warsziaiwski", 
„Gazeta Poranna" i „Rzeczpospolita". Tramwa
je nie kursowały, w restauracyach obaługiiwała 
się sama publiczność, Gazownia i  elektrownia 
były czynne,, W  południe na Placu, Teatralnym 
odbył się wiec robotników. Pochod wdaJ <i*» 
przed gmach Sejmu, gdzie pod nieobecność 
marszałka złożono dyrektorowi kancolarąi re 
zolucyę. W  czasie tego demonstranci wznosili 
okrzyKi: Precz z senatem, Niech żyje Naczelnik 
Państwa, Niech żyje kons+ytucya itd.

W arizawa. (PA T ) „Gazeta Warszawska" do
nosi: Delegacya socyalistyczna około w  pół do 
drug ej przybyła przed Sejm. Delegacyę popro- 
wnicliził poseł Niedziliaiłkouslu z rezolucyami, n- 
chwalonemj na wczorajszych wiecach. Złożono 
je na ręce dyrektora kancelaryl dla 
Sejmu. ,

W fi LW O W IE
Lw ów. (Teł. wl., Przebieg dnia w czora jjw go

był naogół sp>'ij,ny. W  rynku oduyiv się zgro
madzenie, zw ołi ie j»n*t P P S., na kiórem 
przemawiał wiceprezydent miasta Ob'rek, a  re
feraty wygłosili jos. Hausner i dr Loewenherz. 
Ucłinałono znans rezólueyt1. Po zgremadzenid 
odbył się pjcióu pod pomnJPem Mickiewicza 
ze sztandaranai czerwonymi. Niesiono także 
trumnę, zbitą z białych de^k  z napisem: „Tu 
spoczywa senat". Trumnę tę potem ostentacyj
nie zakopane w  ziemię. Równocześnie odbyło 
się zebranie nieliczne przez Poale Sion, na któ- 
rem referowano przeciw senatowi w żargonie. 
Wieczorem nastał ruch normalny.

MMMMMM

P o k ó j  m i ę d z y  R o s y ą  
ą  F m l a n d y ą

Lyon. (P A T . Radio). Prelim inarya pokoju m ię
dzy Rosyą a Finiandyą zaw ierają uznanie ze 
strony Rosyi niezawisłości i suwerenności Fin- 
landyi w granicach w ielk iego księstwa. G łówne 
klauzule traktatu postanawiają, że ob ie strony 
b.jdą respektować neutralność Bałtyku iż e F in -  
landya nie oędzie budować ani na wybrzeżach 
Bałtyku, ani też Oceanu Lodow atego żadnych 
fortyiikacyj, ani też podstaw operacyjnych dla 
firny. N ie wolno też Fin laudyi m ieć w iększej 
flo ty  jak 15 okrętów , nie wolne, je j m ieć łodzi 
podwodnych i samolotów bojowych. W yspy 
w  zatoce fińskiej będą zneutralizowane i pod 
gwarancyą m iędzynarodową nie wolno wznosić 
fo ity fikacy i na przestrzeni 20 km od strony 
Sieterbach i Inoilf.

W  K R A K O W IE .
ń°wodu strajku przeciw senatowi,

f
którego projekt ma być przedstawiony do u- t 
chwały we środę w Sejmie ustawodawczym, w 1

NoWe pociągi Paryż*Warsz&wa. <
Warszawa. (P A T ). Począwszy od 23 paździer

nika z Paryża a od 25 października z W arsza
w y  bęcią pociągi ekspresowe Patyz-Praga-W ar- 
szawa (odjazd z Paryża  co wtorek, czwartek  
i sobotę godz. 17 min. 30) kursowały według 
ztn enionego rozkładu jazoy: ns liniach polskich 
w kierunku z Paryża do W arszawy nr 105,106 
z P iotrow ic co poniedziałek, czwartek i sobotę, 
zaś z W arszaw y do Paryża  ni 3, 107, 108, co 
poniedziałek, środę i piątek (przyiazd do Paryż* 
co środę, piątek i niedz etę gouz. 10 min. 30).

W yszedł ju ż  z  druku zbiór wierszy i r owoł 
Wacława Grabiahsltiego

R Y M Y  i PROZA
do nabycia w księgarni 3. Gebethnera i Skt w Kralowi!
która wysyła książki pojedynczo za zaliczka i do  

księgarń za gotówkę.
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ao posług biurowych od 14 
do 16 lal przyjmie z.iraa Po
wszechny Bank Obrotowy, 
Kraków, hynek główny 1. 8. 
Podania ze świadectwami na
leży wnosić między S a 10 

przed poi.

MAJ sfcBiE! mm lira!
Przyślij :ie charakter pisma j  

swój Juh zainteresowanej oso-: łu j 
by, zakomunikujcie rok i inie- j Jjjjj 
siąc urodzenia, z ilu osób j Jfa 
skłucia się najbliższa rodzina, i o-P 
a z ty cir danych otrzymacie | gjg 

.od uczonego psychografoioga L f g  
Szylier-Szkolaika (autora prac «-£ 
naukowyciiilisten;poleconym j 0‘h 
nauicowa szczegółową analizę j jfjj, 
charakteru, owreślenie wa
żniejszych zdarzeń życiowych. 
Odpowiedzi aa szczerze zada
ne pytania. Cena wskazówki 
i rady. Praca naukowa p Szyl- 
iera - Szkolnika, zaszczycona 

mnóstwem odezw i podzięko
wań w poczytnych pismach 
krajowych i zagranicznych. 
Analizę wysyła się po otrzy
maniu 40 iV.k.
Adres: Psycho-grafolog Szyi- 
lor-Szkolnik, Warszawa, ul. Pię
kna 23, Wątpiącym dowody i 
wskazówki wysyła się bez
płatnie. 2413

y; i M P E j e v- B I E L $ K O
Bielska Bialskie Tm .  Importu i Eksportu

S p ółka z ogran iczon ą p oręką

<%?płn<ossy k a p i- ia ł 3 ,2 3 0 .0 0 0  k o r o n )

Miefscte zaksip sta  d la  o r s ^ r  lzacy. kOLT- 
su m ., i p r z e d s ię b io r s t w  p rz e m .

Adrcjs d la  lis tó w : INIPHK Sp z ogr.
por. w Bielsku.

Adres d la  d ep esz: IM P F X  B ielsko. 
N u fn ira  te leroo u : 4 9 2 , 4 9 3 .

O ddzia ł: żywnościowy.
Oddział: dla obuwia.
O d d z ia ł: tekstylny.
O ddział: kompensacyjny.
O ddzia ł: gospodarstwa dom. (naczynia, sprzęty kuch.). 
O ddział: tłuszczów  i produktów tłuszczowych, 2331

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca hur

townie i detalicznie 2218
Wiuccutyna Górska 

w Krakowie, Plaryańsha 13.
r t  ?  't r  ■» "ir -y

poszukuje natychmiast 

Spółka au tom .,Motor*
Kraków, Dębniki. Barska 12.

A. B R O S S
Kraków, ul. rloryańska 44
narożnik obok Bramy Floryań-

skiej
Składnicom, wojskowym i kup

com csny hurtowno. 2083

9 £

s s

rf*u i

S t
X

&
31
X
3£
1
X
X
# §
3€

Dr. Zygmunt Spingarn
akwolnt. obrońca w sprawach karnych I wojskowych

otworzy! kancelaryę

w Krakowie, is!tcs Bonerawska 14.

U~p
era

W a t r ę  dSa P . T. Kupę ar I K o le k  r a in ln y c h l
Już nadeszły: Świeży transport po cenach niskich.
Płócienka blale, grube i cienkie — Płócienka kolorowe, Klejonka lniana — Zelyl. 
Oirtoidy, Druki, M ater/e na i-.ostyumy — Chustki na gtowę 1 ar  nosa — Pońozo- 
ot.y, Skarpetki, Rękawiczki -  M ci, Przędza, Sznurc .radia niolane — Wstążki lo
dy ibne, Krawaty żo wiąz.— K o łn ie r z e  n ęiąkM le — K s p a tu s z a  Messa l Huokla.

. Przytoczy d o  saycia.
M y d ła  *o a le *© w s  i ;T !en *‘ , farbiw ac oiellzny „ O r e f .

Szozotki i noże gospodarskie — B ib u łk i  d o  p a p ife ro s ó w  — Pasły do obuwia
I Ł d. i t. d. 1771

Sprzedaż tyEko hurtowna,

DOM HANDLOWY FRAtłGiSZEK WOJAS, Kraków, ŁobzowsKa 12.

W
X
X
X
X
»
X
X
X
X

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA

ODLEWNIA ŻELAZA I METALI
W MAŁOPOLSCE

przyjmie daisze zamówienia na dostawę masowo wykona
nych surowych odlewów z żelaza (Grauguss) i metali 
w wadze sztuki od 0  5 do 3000  kg. modele własne lub 
nadesłane. Zgłoszenia: „Mechaniczna formiemia 47z* do 

Biura „ Ruchu, Kraków^ Szczepańska 9 . 2000
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M l

s

mydłu fletowe: 
„LiSIowg iaietzae“, 
„Ews" Japolia 
Kii 41?, 412 i 408. 
i o m  

ińffisoMie i 
tfsśeiH, 

iHyiii? do 
Pastę do 

„iwa” i w 
luiisiłie poleca:

HesOTia^
03 Matopilsk? 15!$ 

CiYśżgski:

k i'

A. J .  L E W I Ń S K I
Kraków, ul. Starowiślna 35. 2#10

■ę r j .

: lifjl- ' '1|>

'L W ' 1 -i

Zawiadamiam PT.
że otworzyłamfcj  i 4C uinwiAyinin ^

R FILIE w  K R ftK O W *

S T O L A R Z Y
meblowych poszukuje

Przemysł Drzewny „STRUG"
Sp. z ogr. odp.

Zakopane, ul. Kościeliska. 
Aprcwizacya i pom ieszkanie zapewnione.

a l b M T a w o r s k i
(przedtem  # .  KOSYDARSK ł)

HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 
ORAZ ARTYKUŁÓW DLA 

GOSPODARSTWA DOMOWEGO
Kraków, Rynek główny L. 24.

KOMPLETNE WYPRAWY KUCHENNE:
Naczynia cutaliowane Lodownie pokojowe.

aluminiowe i porcelanowe. ----
  Latarnie atajenue, pokojowe,

Wy.oby drzewne ręczne i słupowe.
jako to: Walki i stoirice do —
ciasta. Palki i desIU do mię- » * ““y i naaiadówki cynk.
sa, Wieszadełka ao ściereczek, „  . . . .  TT- .

Kompletne łyżniki. Ba“ ,akl * ?ynkows1 _ _  p  ao prania bielizny.
Umy wilki biurowe i pokojowe. Ba-k, ~  2->0l

Wiesz, dła stojące. Skopoocynowane i contryfngi.

Hartowna i częściowa sprzedaż 
dla Kółek i Składnic Ro.nii'zych.

OFERTY N A  ŻĄDANIE  

W Y S Y Ł K A  N A  P R O W IN C Y Ę  O D W R O T N IE .

Wyborne w smaku i jakości 
Tutki do papierosów

> S A M A R I5 <
H poleca fabryka

WŁADYSŁAWA PAGACZA i SP.
W KRAKOWIE.

w Hotelu Krakowskim, ul. Dunajewskiego
i wykonuję pod najkorzystniejszymi warunkami 

PRZEPROWADZKI M I E J S C O W E

TR A N S P O R TY  MIĘDZYMIASTOWE
z kouwojetu lub ubezpieczeniem — jakote-

DOWOZY, SPEDYCYE, OCLENI^
) Witt P. T. Urzędników przędli ń?a|ąey«b
! się oraz cwaliiniwanytli znaczny opus*-
j Zastępstwa we wszystkich miastach kraju i Z39r*  *

CzarnieckieS^-

S p r z « d s s ł l
K u p i s z !

In a id z & e sz  m ie sz ^ ^ n le !
Z n a jd z ie sz

Z n a jd z ie s z  iu d z ś  d o  p ra c y !  

t y lk ©

przez zamieszczenie ogłoszenia
W „CSOŃCU KRAKOW SKIM** i

„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z OGR. OD CW.

Wiedeń
Jli. Marserguss:. 20

Warszawa
żórawia 38

Kraków
Anny 4, TeL 3426

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dworżec

Adres dla depesz: „Waweitransport" 

Wydawca: W  zastępstwie Sjiói I WydhwnicseJ „Bdhor“ J. Konarski Redaktor

Specyalny dzia!,Arv1I^
TRAN SPO RTY

W ŁASN YM I P 0 C ! ^ A

Oiloow.: Ludw ik Grornś. — BtwkaiSia Lńdow


